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Wr. 225. 


Wychodzi codziennie o godzinie 4, popołudniu, 
z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych. 


Przedpłata wynosi: 


W MIEJSCU kwartalnie . . . » . 
miesięcznie. . . . » 


Z przesyłką pocztową: 


miesięcznie w kraju - + + +: + 2 złr. — Ct. 
"w Monarchii austro-węgierskiej . 6 „ — » 

= | do Prus i Niemiec . 

wi, Fenjo « 14 . >| mó r 

HH | » Belgii i Szwajcarji . . . y 50 ct. 

E | „ Włoch, Turcji i księstw Nadd. | 


„ Serbii. . « o 


J Sa 
Numer pojedyńczy kosztuje 10 ct. 


We Lwowie, Sobota dnia 2, Października 1886. 


GAZETA NARODOWA 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 


WE LWOWIE biuro administracji „Gazety Narodow.“ 
uliea Kopernika liczba 5. — Ogłoszenia w Paryżu 
przyjmuje wyłacznie dla „Gazety Nar.“ ajencja pana 
Adama, Rue Clement 4, Paris; w Wiedniu Otto Maass, 
(Haasenstein & Vogler) nr. 10. Walfischgasse, A. Op- 
pelik, Stadt, Stuhenbastei 2, M. Dukes, I. Riemergasse 
13. Rudolf Mosse, Seilerstitte nr. 2., Henryk Schalek, 
I, Wollzeile 11, Maurycy Stern, Wollzeile 22: G. L. 
Daube & Comp. w Frankfurcie n. M.; w Warszawie 
Rajchman et Frendler Senatorska 22; w Krakowie 
W. Kukliński, 

. OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 et. od 

miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem. 
Reklam i 

od mia w rubryce „Nadesłane“ 20 ot. 


MSG” Bióro Redakcji Gazety Na- 
rodowej zostało z dniem wczo- 
rajszym przeniesione na ulicę 
Łyczakowską L. 3 pierwsze PU" 
tro w podwórzu obok drukarni 
Pillera ùi Sp. 


Od Administracji 
„órazety Narodowej“ 
Przedpłata wynosi: 


we Lwowie: 

rocznie . 18 złr. 

półrocznie . Bag 
kwartalnie . . . . 4 złr. 50 ct. 
miesięcznie . . . . . . 1 złr. 50 ct. 
Na prowineji z przesyłką pocztowa: 

rocznie . 24 złr. 

półrocznie . 12 złr. 


kwartalnie . 6 złr. 
miesięcznie 2 złr. 


Cena przedpłaty poza granicami Mo- 
narchji Austro-Węgierskiej jest umieszczo- 
na w nagłówku Gazety Narodowej. 


Na rzecz pogorzeleów Stryja wydało lwow- 
skie Koło literacko - artystyczne znakomitą pod 
każdym względem książkę zbiorową w dwóch na- 
kładach. Cena egzemplarza ozdobniejszego wynosi 
Q złr. 70 ct, a drugiego wydania 1 złr. 70 ct. 
wraz z przesyłką pocztową. Administracja Gazety 
Narodowej wysyła to dzieło i prosi o dołączenie 
powyższej kwoty do prenumeraty (razeły. 

Jako premie dła prenumeratorów naszych 
tak dawnych jak i nowych, ofiarujemy po porozu- 
mieniu się z księgarnią H. Altenberga, dzieła 
Krasickiego, 3 tomy, Kochanowskiego, 2 tomy, 
Trembeckiego, 2 tomy i Węgierskiego tom 1, 
razem więc 8 tomów w bardzo eleganckiem i sta- 
rannem wydauin, które kosztowały dawniej 7 złr., 
po cenie zniżonej 3 złr. 50 et. 


Lwów d. 1. października. 


Według Diła na wiecu ruskim w Ko- 
łomyi było mniej uczestników niż w Kossowie, 
zawsze jednak było ich około 600; przybyło wielu 
duchowieństwa i świeckiej inteligencji, tudzież 
wielu włościan, ale mało mieszczan, 8 zwłaszcza 
bardzo mało kołomyjskich. Najwięcej włościan by- 
ło z Żabiego, mało zaś z okołicy Kołomyi. W ogó- 
le najwięcej było włościan z powiatu kołomyj- 
skiego i kossowskiego, a z nadwórniańskiego może 
ani jednego nie było. Zjawiło się także kilku Po- 
laków, między tymi właściciele kopalń pp. Wi- 
Śniowski i Fedorowicz. Treść uchwalonych rezo- 
lucyj już nam dokładnie wiadoma. Projekt zało- 
żenia Towarzystwa dla podniesienia przemysłu 
między ludem, otwiera wstęp doń każdemu, kto 
5 złr. na udział złoży. Do komitetu, mającego 
nłożyć statnt tego Towarzystwa zaproszono, jak 
wiemy, na 7 Rusinów także trzech Polak ów. 
Jestto podobno wypadek dotychczas niebywały. 


Aukieta dla reformy studjów uni- 
wersyteckich ma się zebrać w minister- 
stwie oświaty z początkiem listopada, gdyż po- 
przód muszą uniwersytety wybrać delegatów do 
ankiety. Chodzić ma o sposób ograniczenia wzma- 
gającej się z każdym rokiem frekwencji wszechnic, 
o zaprowadzenie regulaminu dyscyplinarnego dla 
studentów, tudzież egzaminów semestralnych, i 
w ogóle o ustanowienie ścisłego nlanu naukowego 
dla studentów wszelkich fakultetów. Ankieta zaJ- 
mie się również złożonemi już przez kolegia profe- 
sorskie opiniami co do ograniczenia docentur na 
wszechnicach anstrjackich. 


Jak słychać, zamierza minister Prażak je- 
szcze w tej sesji Rady państwa przedłożyć projekt 
nowego kodeksu karnego. 


Hr. Taaffe zapoznał w Izbie posłów mini- 
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BAKARAT. 


POWIEŚĆ 
ELDEZETORA MALOT. 


Z francuskiego przełożył 
A ELECZEWSKI. 


(Ciąg dalszy.) 

Pożyczone od wicehrabiego pięćdziesiąt ty- 
sięcy franków posłużyły mu na zaspokojenie bie- 
żących wypłat terminowych; do następnego ter- 
minu może się znaleźć jakie zyskowne przedsię- 
biorstwo, a tymczasem jest wszelkie prawdonodo- 
bieństwo, iż konkurs braci Bouteillier pomyślnie 
się zakończy. Wówczas przedewszystkiem zwróci 
wicehrabiemu te 50.000, gdyż pożyczka w sposób 
podobny zaciągnięta nie może przewlekać się zbyt 
długo. Dług ten wprawdzie nie bardzo mu ciężył, 
ale wiedziony dziwnem przeczuciem, Z którego 
sami sobie sprawy zdać nie umiał, byłby niezmier- 
nie rad, gdyby się go pozbył. 

Na nieszczęście interesa nie układały się 
tak, jak sobie wyobrażał: likwidacja domu Bouteil- 
lier nie dała się przeprowadzić, i po kilku na- 
der burzliwych posiedzeniach komitetu wierzycieli 
zadecydowano proste bankructwo. 

Dotkliwy to był cios dla Adelina, który le- 
piej od wielu innych znał się na rozwlekłej pro- 
cednrze, przy której wierzycielom w najlepszym 
razie dostaje się jakiś drobny procent ich należy- 
tości, i to jeszcze pytanie, po ilu latach. 

Trzeba więc było szukać innych źródeł na 
zaspokojenie delikatnego tego długu; rozmyślając 
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stra Bac quehema z dr. Riegere m, poczem 
obaj długi czas konwersowali. 

Wedlug telegramu Narodnich Listów, mini- 
ster Gautsch zebrał podczas posiedzenia Izby 
kilku posłów czeskich i usiłował im wytłuma- 
czyć, że wobec wszystkich narodowości z równą 
postępuje sprawiedliwością i że Czesi nie mają 
ładnej przyczyny Żalić się na niego, zwłaszcza co 
do szkół w Kromieryżu i Wyszkowie postąpił 
całkiem prawnie. 


Już d. 29. z. m. miały się począć narady 
między rządem a prawicą względem 
przedłożeń ugodowych, a nawet doprowadzić do 
pewnego zbliżenia, tak że w kołach prawicy uwa- 
żają położenie jako trochę lepsze. Szybszego w 
tym względzie toku: spodziewają się za przyby- 
ciem za kilka dni hr. Ćlam-Martinica, 

D. 29. wieczór zebrały się kluby centrum 
i prawego centrum, nazajutrz miało się zebrać 
Koło polskie, klub czeski i klub austrjacko - nie- 
miecki, a dzisiaj klub niemiecki i ruski. 

Słowieńcy odbyli d. 29. osobną naradę nad po- 
łożeniem politycznem, i uchwalili zbierać się czę- 
ściej. Objawia się między nimi niezadowolenie 
z hr. Hohenwarta, że ich powstrzymuje od wy- 
stępowania ze swemi żądaniami narodowemi, 


Na posiedzeniu klubu czeskiego z d. 29. zm. 
dr. Rieger powitał członków, którzy licznie przy- 
byli, wskazał na ważne sprawy bieżące, na ciężkie 
położenie polityczne, tudzież na pilne potrzeby tak 
państwa jak narodu czeskiego, i wynurzył przeko- 
nanie, że jednością uda się pokonać niesnaski i 
trudności. Uehwalłono, wynurzyć ks. Alfredowi 
Liechtensteinowi żal, że się ujrzał zniewolonym 
złożyć mandat, tudzież gorąco mu podziękować za 
jego usiłowania ekoło solidarności prawicy i za 
jego sympatje dla Czechów. Na wniosek Szroma 
uchwalono jednogłośnie interpelować ministra o- 
światy z powodu szkół czeskich na Morawie. 


Pogłoska, jakoby d. 29. zm. odbyła się 
w sprawie tych szkół Rada ministerjalna, na którą 
także dr. Szroma wezwano, zdaje się, przynajmniej 
w tej formie, być mylną. 


Na posiedzeniu węgierskiej fzby posłów 
z d. 29. z. m. wszystkie stronnictwa węgierskie 
wyłożyły swoje poglądy na sprawę odnowienia 
austro -węgierskiego Związku cłowo-han- 
dlowego. P. Lang (stronnietwo liberalne, t. j. 
ministerjalne) wystąpił jako sprawozdawca komi- 
syjny za przedłożeniem, p. Enyedi zaś (skrajna 
lewica) i hr. Apponyi (umiarkowana opozycja) 
przeciw przedłożenin. Enyedi żądał wprost zerwa- 
nia tego Związku, Apponyi zaś, do tego samego 
celu dążąc, wniósł o wypowiedzenie Związku i 
ponowne rokowania z rządem austrjackim. 

P. Komjathy (ze skrajnej lewicy) wniósł in- 
terpelację do Tiszy w sprawie podporucznika w re- 
zerwie i sekretarza m. Pieciukościołów, Her- 
berta (którą obszeruie w Kronice wyłuszczamy). 
Interpełant żądał skasowania wyroku ministerstwa 


mny zapobieżenia podobnym wypadkom w przy- 
3Z108CI. 


O zbrojeniu się Turcji pi : 3 
lowo z Paryża do Polit. Corr. PA eta 
pytanie, do czego właściwie Turcja zamierza, 
zbrojąc się tak gorliwie, i przychodzą do przeko- 
nania, że Porta myśli o ogólnej obronie swoich 
terytorjów w Enropie i Azji. Przygotowuje się 
ona na wszelkie zajść mogące wypadki, i ma cią- 
gle na oku, że Rosja może być rozwojem wypad- 
ków zniewolona do okupacji Bnłgarji, a w takim 
razie Turcy mieliby zamiar bezzwłoczuie obsadzić 
Rumelię wschodnią. Wojenne te przygotowania 
o tyle są niekorzystne, że mogą się przyczynić 
do wzburzenia umysłów ludów bałkańskich i do- 
prowadzić do niemiłych zawikłań. Byłoby zatem 
m pierwszym rzędzie obowiązkiem Rosji dać przy- 

roztropności i poszanowania narodowych uczuć 
w Bałgarji. Niestety jednak, według petersb 
skich relacyj, miało tam obeenie e A 

j : pozyskać wpływ 
przeważniejszy stronnictwo wojownicze, i wszy- 
stko zależy od tego, które ze stronnictw uz 4 
ostatecznie przeważny wpływ nad carem , sd 
enropejskie. umiarkowane, któremu przewodzi za- 
wsze Giers, czy panslawistyczno-wojownicze pod 
wodzą Katkowa. 


zwrócić się stronę, zdawało mu 
się, iż wicehrabia mniej jest z nim swobodny 
jak dawniej, nie tak wesoły i otwarty. Powód tej 
zmiany łatwe było odgadnąć: dziwnem mu się 
wydawało, że dotychczas pożyczka nie została mu 
zwróconą, 7 84 eta 

Kto od młodości przyzwyczaił się do dus ej 
walki z biedą, ten mniej się kłopocze 0 ni $ 
w brakn pieniędzy na termin, umie nk e". = 
kami wyjednywać cierpliwość wierzyc e ja aż 
line nie posiadał tej sztuki: od dziecãa EN. 
wany w dostatkach, przeżył prawie pół wieku, 
nie zadłużywszy się nikomu na jednego Centima, 
Jeśli też wicehrabia nie był z nim swobodnym, 
i on, wobec wicehrabiego, cznł się równieź Canoa 
wanym, nie wiedząc jak się ma zachować, Z czem 
się odezwać, i znowu wstydząc się własnego mil- 
czenia. 

Ileż to razy miał już na ustach zwykłą 
w podobnych wypadkach formułkę: „Nie sądź 
pan, abym zapomniał o pańskiej należytości, tylko 
że wpływy, na które liczyłem, opóźniły się cokol- 
wiek; wkrótce jednak...* Otóż to końcowe „wkrót- 
ce“ odbierało mu odwagę i wstrzymywało od ła- 
WP zrozumiałych usprawiedliwień. Nigdy jeszcze 
nie zobowiązywał się do czegoś, czego nie był pe- 
wnym że wykona; nigdy nie obiecywał nic na- 
próżno. A dziś, jakie mógł uczynić zobowiązanie, 
co mógł obiecać, skoro sam nie wiedział, kiedy 
będzie w możności zwrócić te pięćdziesiąt tysięcy; 

$ 5 ąt tysięcy 

może dziś, może jutro, w każdym rązie jak naj- 
prędzej, wszystko to jednak, taksamo jak „wkrót- 
ce“, mogło uchodzić tylko za łudzenie, bo nie 
określało stanowczej daty zwrotu. 

W takiem rozdrażnionem znajdował się uspo- 
sobieniu, kiedy przy rozstawaniu się po obiedzie 
u Rafaeli, wicehrabia wziął go pod rękę, i tak 


jednak w którą 
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W Tuluzie wypowiedział pan Freycinet z a- 
powiadaną mowę polityczną, którą zna- 
my już z telegramu. Stanowi ona istotnie cały 
program postępowania dla gąbinetn francuskiego, 
tak w sprawach wewnętrznych jak i zewnętrz- 
nych. : 


Wszystkie pisma republikańskie, nawet naj- 
bardziej oportunistyczne, pochwalają mowę Frey- 
cineta i twierdzą, że przyczyni się ona do skon- 
solidowania gabinetu. Temps pisze: „Albo ża- 
dnego rządu, albo rząd pojednania i wzajemnych 
ustępstw! Rozbicie dzisiejszego ministerstwa mu- 
siałoby za sobą peciągnąć rozwiązanie dzisiejszej 
Izby pod najniekorzystniejszemi dla kraju warun- 
kami. Mowa prezesa ministrów znajdzie poklask 
wszystkich republikanów, którzy się troszczą 0 
przyszłość republiki i dobro ojczyzny“. 


W Hiszpanii sądy wojenne nie skoń- 
czyły jeszcze swego zadania, Tymczasem do Kreuz. 
Ztg. donoszą z Madrytu, że mimo niendania się 
rokoszu republikańskiego, pisek trwa dalej bez 
przerwy w dawnej sile. Nałeżeć ma doń przeszło 
siedm tysięcy oficerów i trzech jenerałów. Ci cze- 
kają tylko na chwilę dogodną. Jedyną nadzieję 
czerpią monarchiści tylko w tem, że w obozie re- 
publikańskim wybuchły niesnaski. 


Z — nA 


Korespondencje „Gaz. Narod." 


Rzym d. 25. września. 


(X.) Telegram z Paryża do Fanfulk, dzien- 
nika mającego wielkie stosunki z dyplomacją i 
którego paryzki korespondent należy do ambasady 
włoskiej, donosi, że Francja, Anglia, Anstrja i Wło- 
chy porozumiały się względem postępowania swego 
wobec Moskwy w sprawie bułgarskiej. Wiadomość 
ta jest dosyć prawdopodobną. Hr. de Robilant, 
minister spraw zagranicznych włoski, wyjechał do 
Turynu, niby do dóbr, jąkie w okolicach tego 
miasta posiada, ale w rzeczy samej dla rozmó- 
wienia się z hr. Cortim, ambasadorem włoskim 
w Londynie, który za urlopem przybył do gór- 
nych Włoch, lecz którego przyjazd do Rzymu dla 
rozmówienia się z ministrem spraw zagranicznych 
byłby zanadto ściągnął na siebie uwagę dyplo- 
macji i dziennikarstwa. Wiadomo było, że hr. 
Corti ma się widzieć z p. Depretisem prezesem 
Rady ministrów, ale spotkanie się z nim także 
hr. de Robilanta osobliwego znaczenia nabiera 
w tej chwili. Pomimo wszelkich układów i so- 
juszów z Niemcami, jeżeli takowe rzeczywiście 
istnieją, Włochy, jak pisałem do was stale, nic 
bez Anglii poczynać nie mogą, albowiem porozn- 
mienie z Anglią więcej dla nich znaczy niż wszy- 
stkie potrójne czy poczwórne przymierza. Jakoś 
nie zdaje się, aby szczególna powolność księcia 
Bismarka względem cara przypadała bardzo do 
smaku Włochom, które nie mogą jak Niemcy od- 
stąpić Moskwie Bałkańskiego półwyspu, albowiem 
jej pochód do Konstantynopola byłby pogwałce- 
niem tradycyjnej polityki Cavoura. Jeżeli więc 
stosunki między carem a Bułgatją zaostrzą się, 
Włochy będą zmuszone zatwierdzić jak najrychlej 
owę tradycyjną politykę, i zapewne rok 1887 nie 
obejdzie się bez wojny. Dowcipny Fanfulla, wło- 
ski Figaro, woła do cara: 

„Ojcze! (tak go bowiem nazywają Moskale) 
rozciągnij nad tą Europą, rozsadnikiem uczciwych 
ludzi, których ideałem jest nierząd wrodzony, 
twoją najwyższą i nieprzepartą władzę; będziesz 
miał za sobą wszystkie demagogje, wszystkie ni- 
hilizmy, itd. i będziesz uosobiał rewolucję auto- 
kratyczną.* Artykuł ten nosi tytuł: Wielki 
rewolucjonista. Dopiero teraz oczy zaczy- 
nają się otwierać europejskiej prasie, która w Pol- 
sce niewidziała dotąd, ale w Bułgarji dopiero te- 
raz spostrzega rewolucyjność samodzierstwa i 
niemoralność środków przez nie używanych. 

Jeżeli od spraw zagranicznych i od coraz ja- 
Śniej zarysowującego się stanowiska Włoch w spra- 
wie wschodniej, przejdziemy do kwestji wewnę- 
trznych, to przedewszystkiam zaznaczyć wypada 
reakcję w całych Włoszech, wywołaną tem, co 
prasa liberalna nazywa cofaniem się papieża 
wskutek ścisłych jego stosunków z kanclerzem 
niemieckim, jakowy to wsteczny rnch miał się 
objawić odbudowaniem zakonu jeznitów w statu 


guo ate bellum i zakazem uczynionym katolikom 


włoskim uczestniczenia w wyborach do parlamen- 


samo jak owego dnia kiedy mu proponował poż 
chciał go odprowadzić do domai wał pożyczkę, 


— Na co pan masz zbaczać tak daleko 
z drogi — zaprotestował uprzejmie Adeline, chcąc 
uniknąć przykrego sam na sam — jeszcze przy 
takiem zimnie. 

— Mam interes w tamtej stronie. 

— A więc idźmy prędko — rzekł Adeline. 

Spostrzegłszy jednak, że słowo to niepotrze- 
bnie mu się wyrwało, poprawił się zaraz : 

— To nas rozgrzeje. 

Wicehrabia szedł obok swego towarzysza 
z głową spuszczoną, milczący, w usposobieniu za- 
kochanego, niemającego Śmiałości oświadczyć się, 
albo raczej jak syn pełen uszanowania, który wy- 
spowiadać się chce przed ojcem w jakiejś drażli- 
wej sprawie. 

Nakoniec, zdecydował się, 

|. — Widzisz mnie pan — 
wielce zakłopotanym. 

Wypadało na to coś odpowiedzieć. 

— (zy względem mnie ? 

— Właśnie, że to ¢o mam mówić, odnesi się 
do pana. Ah! gdyby to z kim innym! Ale z pa- 
nem, dla którego mam tyle szacunku, tyle przy- 
Jaźni — szczerze wyznam — poprostu słów mi 
braknie, 

— Ale mówże, kochany przyjącielu, bardzo 
proszę. 

Pomimo tej zachęty, par de Mussidan nie 
prędko jeszcze przerwał milczenie, 

— Wybacz pan mojej dumie rodowej— mówił 
głosem stłumionym — bo tylko przez dumę nie 
mogłem przemódz na sobie, aby popełnić taką 
niedelikatność, za jaką uważa się w naszej sferze 
przypomnienie wyrządzonej przyjacielowi usługi. 
Jednem słowem, idzie tu o pięćdziesiąt tysięcy 


przemówił — 


tu, Oddziaływanie to przeciwko Watykanowi obja- 
wiło się nader energicznie w tym roku. Najprzód 
sam król odpowiadając telegramem na telegram 
zastępcy syndyka rzymskiego, z powodu rocznicy 
20. września, daty upadku doczesnej władzy Sto- 
licy Apostolskiej, oświadczył że Rzym jest „zdo- 
byczą nietykalną* (una conquista intangibile), 
to jest, iż Rzym nigdy a nigdy nie może być 
przywrócony papieżowi jako królowi swemu, ani 
władza świecka papieży odbudowaną w nim pod 
żadnym pozorem, W Rzymie samym więc i we 
wszystkich miastach włoskich, na to hasło dane 
przez sama koronę obchodzono z osobliwą uroczy- 
stością szesnasią roczuicę obalenia doczesnej wła- 
dzy papiestwa, W Rzymie po raz pierwszy dzwo- 
nit wielki dzwon Kapitolu, rada miejska udała się 
do kościola Panteonu, dla złożenia wieńca na gro- 
bie Wiktora Emanuela, a w odwieczerzn odbył 
się pochód wszystkich stowarzyszeń i cechów do 
bramy Piusowej, porta Pia, do której Włosi przy- 
puścili byli szturm 20. września 1870. Całe mia- 
sto przystrojonę było w trójkolorowe chorągwie, 
44 chorągwi powiewało także nad pochodem, a 
przed napisem lapidarnym na cześć dwudziestu 
kilku poległych od kul żnawów papieskich, gdzie 
teraz pozawieszano setki laurowych wieńców, 
przemówił zastępca syndyka, doktor Bastianelli. 
Mowa jego wywołała zapamiętałe oklaski kilkuna- 
stu tysięcy przytomnych, a te oklaski i okrzyki 
zamieniły się w gorączkę i szał, kiedy odczytał 
telegram krolewski z oświadczeniem, iż Rzym jest 
„nietykalnym* jako stolica królestwa włoskiego. 
Wyprawiono też urzędowy telegram do jenerała 
Rafała Cadorny, który w 1870. zrobił wyłom 
w murach Rzymu i położył koniec doczesnemu 
panowaniu papieży. — Wieczorem miasto było 
rzęsisto oświetlone. 

Atoli zaznaczyć należy, iż pomimo tej rea- 
keji przeciwko świeckim rządom papieża, w ża- 
dnem mieście włoskiem nie było starć i zamie- 
szek; wszędzie wzorowy porządek panował. 
W Bergamo p. Silvio Spaventa, dawny minister 
i jeden z najwybitniejszych członków prawicy par- 
lamentarnej, miał mowę przeciwko doczesnej wła- 
dzy, którą wszystkie niemał dzienniki włoskie po- 
wtórzyły. Organ p. Depretisa il Popolo Romano 
powstaje jednak przeciwko tym, którzy by chcieli 
zmienić tę agitację przeciwko Watykanowi, czyli, 
jak mówią włoskie dzienniki, przeciwko „watyka- 
nizmowi*, mającą zneczenie czysto moralne, w czy- 
ny ścieśniające wolność tych, przeciwko którym 
jest wymierzona. 

Jeżeli jezuici przenoszą napowrót do Rzymu 
swój sławny przegląd ła Civiltá cattolica, który 
przez ostrożność przeniesiony był do Prato w To- 
skanie jeszcze w 1866 r., jeżeli zakupują pałac 
Campanari przy ulicy Ripetta za 800.000, by tam 
redakcję pomieścić; jeżeli kupili za dwa miljony 
ogromny hotel Costanzi, willę Rospigliosi w Al- 
bano, hotel Europejski, hótel de Londres i hótel de 
Russie w Rzymie, it. d., to rząd im wcale tego 
przeszkadzać nie może. „Ci którzy są zakonnika- 
mi wobec Kościoła, mówi komunikat w Popolo, 
wobec państwa są prostymi obywatelami, i mogą 
przybywać do Rzymu tak dla uprawiania Kampa- 
nji rzymskiej, jak dla wydawania dzienników. 
Prawo jest jednakowe dla wszystkich, a przestę- 
pcy onego sądzeni będą jak inni. Wypędzanie 
ohydnem było w obozie klerykalnym, ale ohydniej- 
szem stałoby się w obozie liberalnym. Z błędem 
walczy się objawami prawdy a nie gwałtem. ln- 
kwizycya hiszpańska nie ma być zastąpiona inną 
inkwizycją w imię wolności.* 

Jutro ma nastąpić nowa demonstracja prze- 
ciwko upadłemu rządowi papieskiemu : znaleziono 
bowiem kości Cezara Lucatellego, ściętego w 1860 
z rozkazu kardynała Antonellego, za mniemane 
zabicie papieskiego žandarma Velluttiego. Po ska- 
zanin Lucatellego na śmierć przez najwyższy sąd 
Świętej Konsulty złożony z samych prałatów, pra- 
wdziwy morderca list napisał do sędziów, zakli- 
nając ich aby niewinnego nie tracili. Listu tego 
nie uwzględniono i Lucatelli wstąpił na gilotyne 
na placu dei Cerchi, zkąd właśnie wyruszy jutro 
pochód z jego kośćmi. 

Rassegna pisze, iż po nowych krokach Wa- 
tykanu przeciwko Włochom niepodobna już ocalić 
pokojów Świętego Stanisława Kostki, jak tego so- 
bie życzyli kardynałowie Alimonda i Sanfe- 
lice, gdyż życzeniom papieża w takim stanie rze- 
czy stać się nie może zadość. Podług Rassegni 
toczyły się układy, ale w tych duiach zerwane 
zostały, i król odmówił zachowania celi św. Stani- 
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franków, ktore raczyłeś pan przyjąć odemnie przed 
niejakim czasem, a których bym teraz potrze- 
bował... 

Kilka kroków uszli, 
siebie. 

— Oh! nie dzisiaj ani jutro! — dorzucił 
wicehrabia śmiejąc się — ale w terminie, jaki 
pan sam zechcesz naznaczyć, jeżeli w każdym 
razie nie zrobi to panu jakiej różnicy. 

Adeline dawno już przewidywał, że prędzej 

czy później, musi przyjść między nimi do podo- 
bnej rozmowy, ale nigdy nie wyobrażał sobie, że 
będzie ona tak przykrą. 
- To pan powinieneś mi wybaczyć — rzekł 
nareszcie; oddawna należało mi oddać panu te 
pieniądze, ale zaszły okoliczności, których prze- 
widzieć nie mogłem, z drugiej zaś strony i ja 
liczyłem również na nzyskanie należnych mi sum, 
a dotąd niespłaconych ; skoro pan jednak potrze- 
bujesz... 

— Byłbym nieszczerym — przerwał mu wi- 
cehrabia — nie godzien byłbym szczycić się przy- 
jaźnią pańską, gdybym nie powiedział, so wywo- 
łało tę potrzebę; będzie to bowiem jedynem mo- 
żliwem usprawiedliwieniem mojej niedelikatności. 

— Ależ panie wicehrabio !... 

— Chciej pan wysłuchać mnie łaskawie. 
Znasz mnie pan już, że iuteresowanym nie jestem; 
pochodzi to może ztąd, że nie posiadam majątku 
nieruchomego ; dziedziczne nasze mienie ojciec 
mój stracił w trzech czwartych częściach wśród 
katastrof politycznych, a to, co mi pozostało po 
matce, ja sam roztrwoniłem niebacznie. Liczyłem 
zawsze na spadek po ciotce, ale pan wiesz co się 
z nim stało; dostał się w całości mojej siostrze. 
Nic więc dziwnego, że ograniczony do tych re- 
sztek i częstokroć znajdując się w przykrem poło- 


nie mówiąc nic do 
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sława kardynałowi Sanfelice arcybiskupowi neapo- 
litańskiemu, proszonemu przez jezuitów o wstawie- 
nie się. Zostawiamy Symmachowi watykańskiemu, 
korespondentowi pomienionego dziennika, odpowie- 
dzialność za tak smutną dla nas wiadomość. 


Warszawa 28. września. 


Car bawi dotąd w Spale, otoczony wierną 
drużyną swoich dworaków, dwóch wielkich ksią- 
żąt 1swej małżonki i od czasu do czasu wyjeżdża 
na polowanie — a czynownicy silą się na wyka- 
zanie swojej działalności na polu rusyfikacji, 

Jedną z takich blag urządzono w Spale 
przed pałacykiem carskim w niedzielę. 

„ Umyślnemi pociągami zwieziono dziatwę 
wiejską za Skierniewic, Łowicza i Mszczonowa na 
stację Jeleń, ztąd podwodami do Spały. Pierwsza 
partja ubrana była w białe sukmanki, druga 
w granatowe, a trzecia po małomieszczańsku. 

Dzieci te musztrowane od miesiąca przez 
umyślnie sprowadzonych z Warszawy nauczycieli, 
pod komendą Popowa, dyrektora dyrekcji nauko- 
wej warszawskiej, odśpiewały naprzód hymn car- 
ski, następnie chór z „Rogniedy* i kilkanaście 
pieśni rosyjskich. 

— Haraszo! — chwalił car i carowa gla- 
szczcząc dzieci, wyuczone naprzód kilku frazesów 
rosyjskich w odpowiedzi — i potem zażądał, aby 
zaśpiewały jaką pieśń polską — i pokazało się, 
Że dzieci nic nie umią... 

Sprowadzona muzyka fabryczna z Żyrardowa 
rozochociła później dziatwę i na życzenie carowej 
dały sie namówić do tańca. 

Lojalne stowarzyszenie śpiewackie, Niemców 
tomaszowskich, odśpiewało chór niemiecki i rnsski, 
poczem dziatwę uraczono łakotkami i odprawiono 
do domn. 

Oto jedyny koncert, jaki podczas tygodnio- 
wego pobytu odbył się w nowej rezydencji le- 
tniej carskiej. 

Kwestja walki przeciw przemysłowi nie- 
mieckiemu, rozwielmożniającemu się u nas, po- 
dniesiona przez prasę rosyjską — która, jak wia- 
domo, wywołała zesłanie specjalnej komisji dla 
zbadania stanu rzeczy — weszła teraz na właściwe 
pole, a raczej ukazała nam się w swem rze- 
telnem świetle. Rzecz idzie o zgniecenie przemy- 
słu królestwa Polskiego, który stał się bardzo 
poważnym konkurentem dla przemysłowców ro- 
syjskich, na rynkach wschodnio-rosyjskich. Pierwsza 
na alarm zawołała Moskwa, i o nią też głównie 
idzie. A że każda sorawa osobista ubrana w szaty 
patrjotyzmu, prędzej nabiera popularności, do tego 
zaś trudno zaprzeczyć, że większy nasz przemysł 
spoczywa w ręku Niemców więc zagrano 
w dutkę patrjotyczną. W rzeczy zaś samej jestto 
wałka przemysłowców rosyjskich z przemysłow- 
cami król. Polskiego, która gdyby wypadła na ko- 
rzyść pierwszych, wyrządziłaby nam klęskę ogro- 
muą. Już w jednej z poprzednich moich korespon- 
dencyj wypowiedziałem to przekonanie, chociaż 
nie śmiało, bo w dziennikarstwie naszem walką 
ta była wówczas popularną. Obecnie już nam się 
oczy otworzyły. 

Warszawą wzrasta niepospolicie. Mówią o tem 
wyraźnie cyfry statystyczne, które wam wczoraj 
oddzielnie posłałem. A jednak, gdzie tylko się 
zwrócić, wszędzie narzekania na biedę, na brak 
gotówki, na zastój ogromny. Rzeczywiście, czuć 
pewną stagnację — ale jestto stan przechodowy 
normalny, na który każdy kupiec i przemysłowiec 
powinien być przygotowany. Stagnację tę według 
mego przekonania, wywołuje nadprodukcja w prze- 
myśle i rzucanie się zanadto wielkiej liczby lu- 
dzi niefachowych do handlu. Gdy niezdrowy, a 
raczej nieprawidłowy ten balast zniknie, to i owa 
niezbyt zresztą wielka stagnacja ustanie. 

Kanalizacja miasta i budowa wodociągów 
coraz postępuje, ale już się i psuje. I tak, wczo» 
raj na ulicy Zakroczymskiej zawalił się nowy ka- 
nał, na Nowym Świecie pękła rura nowego wodo- 
ciągu, przez co zatamowany został ruch na jednej 
z najważniejszych ulic miasta, dzisiaj zaś, od kil- 
ku dni puszczony w ruch smok nowych wodocią- 
gów przestył funkcjonować. Jeżeli pierwsze dwa 
wypadki można zwalić na siły pomocnicze, choć 
i te powinny działać pod okiem głównego kiero- 
wnika, to ostatni jest winą już samego Lindleya. 
Ale możnaż się dziwić, kiedy ów kierownik po- 
bierający kolosalne wynagrodzenie, siedzi za grani- 
cą i tylko czasem przyjeżdża z wizytą, a robota 
wykonywaną jest pod dozorem jego brata, czło- 
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żeniu, co właśnie i obecnie mnie spotkało — rad- 
bym powiększyć moje dochody, dla zapewnienia 
sobie spokojniejszej przyszłości; przypadek zda- 
rzył, że nastręcza mi się sposobność wyśmienita 
już nie podwojenia, ale w czwórnasób zwiększenia 
majątkn, zaryzykowaniem niewielkiej stosunkowo 
kwoty — dla tezo też, nie mając na razie innych 
gotowych funduszów, zwróciłem się do pana. 

— Jutro otrzymasz pan pieniądze — odpo- 
wiedział Adeline, zdecydowany za jaką bądź cenę 
wystarać się o te nieszczęsne pięćdziesiąt tysięcy. 

— Jutro? Ależ, kochany panie, któż tu mó- 
wi o jutrze! Czyż uważasz mnie pan za człowieka 
zdolnego postąpić sobie w sposób tak niewłaściwy? 
Sposobność, o której wspomniałem, jest dopiero 
interesem w perspektywie, na dziś wystarczy mi 
znpełnie pewność, że w danej chwili, którą pan 
sam oznaczysz, będę miał potrzebny mi kapitał. 
Chciej pan być przekonanym, że na teraz o wię- 
cej mi nie idzie. 

Adeline odetchnął. 

— Jutro — rzekł — przejrzę moje rachun- 
ki i oznaczę datę, w której uiszczę się z długu, 
a lepiej jeszcze, przyślę panu weksel. 

Ale wicehrabia o weksln ani słyszeć nie 
chciał; w jego sferze towarzyskiej nie ma zwy- 
czaju posługiwać się wekslami; proste słowo wy- 
starcza. Potem, zatrzymał się nagle i zmienił 
przedmiot rozmowy : 

— Wyborna myśl przyszła mi do głowy! 
zawołał. Czemnbyś pan sam nie miał zrobić te- 
go interesu? 

— Jakiego interesu? 
— Tego, o którym co tylko wspomniałem. 
— Nie mam obecnie fanduszów do dyspo- 
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wieka praktycznie tylko podobno trochę obznajo- 
mionego z tego rodzaju budową. Kiedy przedsię- 
biorstwo pochłonęło już miliony i podwójnie ko- 
sztorys przekroczyło, dopiero zarząd miasta po- 
myślał o Ściślejszem wglądnięciu w czynność 
Lindleya, i podobno mu już kontrakt wypowie- 
dziano. à 

Zapowiadają nam zmianę monopolno tytonio- 
wego na wzór francuski, oraz nałożono podatek na 
zapałki, które mają być obanderowane tak jak 
pudełka z papierosami. 

Na komorach ałowych mają być zniesione 
utrudniające niepotrzebnie transport formalności, 
a zaprowadzoną większa kontrola — co znaczy 
tyle, że przybędzie nowy urzędnik, z którym do- 
tychczasowi będą się musieli dzielić łapówkami. 

„Na jednej z pierwszych pensji żeńskich sze- 
ścioklasowych tutejszych, p. Olszyk. nauczyciel 
Hincz wykłada historję Rosji. Na tejże również 
pensji wykłada język rosyjski naznaczona przez 
inspektora Krylowa Moskiewka, Baranowa. Otóż 
pani ta, aby się przychlebić swemu... opiekunowi, 
zadenuncjowała Hincza, że tenże daje objaśnienia 
przy wykładzie historji Rosji w jezyku polskim. 
Wskutek tego Kryłów zakazał Hinczowi wykła- 
dać we wszystkich pensjonatach, przez co po 
prostu pozbawił go chleba. Po takim postępku, 
czy uczennice mogą teraz szanować podobną nau- 
czyciełkę i korzystać z jej wykładu ?... 

Godziło sie już oddawna podnieść pewien 
smutny objaw w najpopularniejszych pismach co- 
dziennych tniejszych, który coraz większe przy- 
biera rozmiary. Objawem tym są tworzone bujną 
fantazją reporterów sensacyjne wypadki, do któ- 
rych teść czerpią najczęściej z dzienników za- 
granicznych i ubierają ja w szaty miejscowe. Co- 
dzień pojawiają sie podobne kaczki dziennikarskie 
i nieraz nawet wywołują pewne kolizje. Najezę- 
ściej przedmiotem ich są jakieś skandale fami- 
lijne... Jeden z starszych dziennikarzy nazwał 
je bajkami dla starych dzieci, a u re- 
porterów mają już nawet swoją nazwę specjalną: 
nowelki. Skutek ich taki, że czytelnicy coraz 
więcej tracą wiarę w prawdziwość takich wiado- 
mości. przez co pisma te tracą zaufanie w poda- 
wane przez siebie fakta i informacje. Co zaś je- 
szcze więcej niezdrowym jest objawem, to to, że 
niektóre redakcje poszukują podobnych fabrykatów 
i płacą je o wiele lepiej, niż za artykuły wyma- 
gające fachowego wykształcenia, poważnych stu- 
djów i sumiennego opracowania. 

Wczoraj pojawił się prospekt nowego pisma 
Głos, który wywiesił na swoim sztandarze „po- 
step“. Poważne występujące w nim nazwiska, jak: 
Bałnckiego, Dygaisńskiego, Jeża, Kotarbińskiego, 
Marenuowej i w. in. dobrze go rekomendują, by- 
leby zechciał trzymać się rady wypowiedzianej 
przez Jeża: „że postęp nie prowadzi i prowadzić 
nie może do Zrywanią z przeszłością, ani do 
zrzekania się ideałów. Postęp służy do rozjaśnia- 
nia i prostowania tych dróg, co z przeszłości w 
przyszłość prowadzą." 

Tylko na takich podstawach oparłszy apo- 
stolstwo „uostepu*, Głos może istotnie „tetnić ży- 
ciem i miłością tego, co godne kochania* a „nie 
być zlepkiem papierowych doktryn albo czczych 
frazesów," 

Pismo to, któremu szczerze życzę powodze- 
nia, pojawi się d. 2. b. m. 
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Odpowiedź Tiszy na interpelację. 


Podajemy niniejszem depeszę telegraficzną, 
w której nam podano treść odpowiedzi prezydenta 
ministrów Tiszy na interpelacje wniesione w spra- 
wie zawikłań bułgarskich. 

Budapeszt d. 30 września. W Izbie posłów 
odpowiada Tisza na interpelację w sprawie Buł- 
garji i oświadcza, że na niektóre w interpelacji 
zawarte pytania, w obec tego iż sprawa jest 
w toku, niemóglby żaden rząd na Świecie, bez 
szkody dla interesów państwa i naruszenia naj- 
bwiętszych swych obowiązków dać odpowiedzi. 
Minister nie będzie na każde pojedyńcze pytanie 
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taki, który powiniea być utrzymanym. Zresztą ze 
strony żadnego innego mocarstwa nie objawiono 
nam przeciwnego zapatrywania. 


dzianego zdania, iż w myśl istniejących trakta- 
tów, 


inny nie jest uprawniony do jednostronnej, zbroj- 


Bałkańskich, może nastąpić tylko w porozumieniu 
pisały. 

rych powodzenia życzymy sobie w porozumieniu 
warmy się je osiągnąć. 


będziemy jednak utrudniali przez przedwczesne 


czasach podwójnie potrzebnym, z umiarkowaniem, 
ale zarazem także z całą powagą i stanowczością. 
(Ogólne potąkiwania. Wielkie oklaski po prawicy 


Posiedzenie Izby posłów s d. 29. wrseśnia. 


wybór na miejsce śp. dr. Marcelego Madejskiego, 
członka tego trybunału. 


występ, i uczynił to w sposób niezwykły. Dotych- 


inaych wypadkach wystarczało dodane do projektu 
uzasadnienie drukowane. 
wywód do żądania kredytu dodatkowego ua koleje 
państwowe — i zyskał pochwały za jasność w wy- 
wodzie i dźwięczność w wymowie, tndzież za 0- 
twartość, z jaką wystąpił, odsłaniając grzechy, 
przez swoich poprzedników popełnione. 
grzech tego roku okazał się taki sam deficyt, 
ale w sumie aż 22 mil. zł. 
bór zniża się faktycznie z 5-8 milionów na 3:6 


jeneralnej dyrekcji kolei państwowych, br. Cze- 
dika jest fandusz 1'7 mil. na pokrycie. 


nadużyć przy transporcie towarów w okręgu gra- 
nicznym, odstąpiono rządowi do uwzględnienia. 


ochronę prawa własności i używania kilku grun- 


państwa Rosyjskiego wcielono; uchwalono wezwać 


gruntów obecnie do państwa Rosyjskiego nale- 
żących. 


rządowi do możliwego uwzględnienia. 


Lwowie o polepszenie płacy i podniesienie ich 
stanowiska urzędowego, odstąpiono rządowi do oce- 
nienia a ewentualnie uwzględnienia, 


wienie do budżetu sumy 20.000 zł. na żwirowy 
gościniec z Bursztyna do Łopuszny odstąpiono 
rządowi do ocenienia i możliwego uwzględnienia 


nie trafik z solą w każdym powiecie, buczackiego 


karynckiego Towarzystwa roln. o zniżenie cen 
soli, gmin Bołechów ruski, Dołżka, Babilon no- 
wy, Salamonowa Górka i Wołoska wieś o wyda- 
wanie solanki z żupy bolechowskiej dla zapobie- 
gania chorobom i padaniu bydła, gminy Hołyń o 


GAZETA NARODOWA z Soboty 2. Października 1886. 


3) Rosja nie życzy sobie aui nie zdąża do |zarazka, dokładnie zbadać stosunki 
zniszczenia Bułgarji, przeciwnie życzy sobie ro- 
zwoju kraju w każdym kierunku a jeżeli w Bułga- 
rowie zbliżą się do swych braci rosyjskich w spo- 
sób przyjaźny, to mogą liczyć na zupełne popar- 
cie w kwestjach, związanych tak ściśle z ich egzy- 
stencją i państwową przyszłością. 

4) Wykazuje cyrkularz, że ostatnie czyny 
dokonane przez Bułgarów nie okazują zaufania, 
którego miałaby Rosja prawo oczekiwań i wska- 
zuje na to, że depesza dziękczynna cara nie była 
rozpowszechnioną publicznie. 

5) Zniszczenie chorągwi musiało na każdym 
bojownikn zrobić smutne wrażenie; zniszczyć cho- 
rągiew — powiada cyrkularz — jest to brutalny 
i w historji nieznany czyn, a równocześnie zamach 
urągający z wszelkich wojskowych przekonań i 
dyscypliny. gdyż chorągiew jest to symbol odida- 
ny pieczy oddziału wojskowego, który mn po 
prostu może być odebranym, jeżeli tenże okaże 
się niezdolnym tego symboln. 

Tak samo, to co sie stało ze szkołą kadecką 
może tylko oddziałać szkodliwie na wojskowe po- 
jecia o honorze u przyszłej generacji oficerów. 

6) Jeżeli to jest prawdą, że dekoracja św. 
Jerzego zdobiąca jedną z chorągwi bułgarskich 
została zniszczoną, to Bułgarowie popełnili przez 
to nietakt miedzynarodowy. 

7) Cyrkularz omawia śmieszną i niekorzy- 
stne światło na deputowanych sobranja rzucając! 
niekonsekwencję jednoczesnego wysłania denesz 
do cara i księcia battenberskiego. f 

8) Ani książę battenberski, ani też żalen 
z jego braci pod żadnym pozorem na tron bułgar- 
ski nie bedą się mogli dostać. 

9) Żądamy, ażeby zebranie wielkiego zgro- 
madzenia narodowego odbyło się dopiero po wal- 
nych wyborach, odbytych bez wszelkich preasji. 

10) Uważamy to za niezbedne i żądamy tego, 
ażeby stan oblężania został zniesiony 4 ofi- 
cerowie, którzy brali udział w rewolucji natych- 
miast wypnszczeni zostali na wolność; wybory 
odroczone mają być o dwa miesiące. 

11) Na peparcie mego żądania co do uwol- 
nienia oficerów wypowiedziałem to, że my z ua- 
szego punktu widzenia obecuemn rządowi, który 
wyszedł ze stronnictw politycznych i któremu brak 
podstawy legalnej i silnej — nie możemy przyzuać 
moralnego uprawnienia do prześladowania i zasą- 
dzenia innego stronnictwa politycznego. 

12) Wreszcie radzimy wszystkim patrjotom 
bułgarskim, ażeby zapomnieli o przeszłości i pa- 
miętali tylko o przyszłości, ażeby się w sposób przy- 
jaciełski i jednomyślny zabrali do przygotowa- 
nia nowego życia państwowego, które się im 
otwiera i w taki sposób przygotowali teren oczy- 
szczony z wszelkich miazmatów dla ich nowego i 
młodocianego rządu. (podp.) Kaulbars. 


Rząd trzyma się już wielokrotnie wypowie- 
nia sie, iż usterki usunięto. 
ua półwyspie Bałkańskim, w razie, jeśli 
cja nie stanie w obronie swego prawa, nikt 


interwencji lub do ustanowienia protektoratu, 
w ogóle wszelka zmiana w stosunkach pra- 
państwowych lub mocarstwowych w krajach 
mi mocarstwami, które traktat berliński pod- 


To są ogólne zarysy naszych dążności, któ- 


ocarstwami bez zaburzenia pokoju i spodzie- 
Osiągniecia tego celu nie 


danie oświadczeń w głośnych słowach. Do tego niu wzgledó* humanitarnych. 
zdążać będziemy z spokojem, w krytycznych 


wiednie lokale. ($. 16). 


centrnm). dynkach stacyj kolejowych, w hotelach, kawiar- 
niach, szynkowniach, przytuliskach, ogrzewalniach, 
piwiarniach, teatrach, dalej w domach więzien 
nych i aresztach, które jako najczęstsze ogniska 
chorób zakaźnych, mają być przez komisję sani- 
tarną szczegółowo dozoro wane. 

$. 22. Komisja ma nalegać, aby oczyszczono 
i utrzymano w czystości place, drogi i zabudo- 
wania, z istot gnijących i zdolnych do gnicia; 
aby w stosowny sposób nsnwano odpadki gospo- 
darcze i zakładów przemysłowych, a w szczegól- 
ności odpadki rzeźni. Jeżeli nie można pomyj i 
opłuczyn należycie odprowadzać, to uależy płakać 
je obficie wodą wprowadzoną do oczyszczonych 
kanałów odpływowych. Zakładanie dołów do wsią- 
kania pomyj tu? obok mieszkań albo w pobliżu 
tychże, należy najsurowiej zabronić. 

$. 28. Dopóki cholera jeszcze nie wybuchła, 
mają być doły kloaczne częściej wypróżniane, 
przyczem należy starać się o to, ażeby błędnie 
założone albo jako przepuszczające uznane, nale- 
życie odnowiono. Po wybuchu epidemii należy 
wyprzątanie dołów w domach zarażonych cholerą 
zarządzić tylko w razie niezbędnej potrzeby. Je 
żeli wyprzątanie musi być dokonane, to należy 
wpierw desinfekcjonowaną treść dołów wywieźć 
na pola w zuaczniejsze oddalenie od domów mie- 
szkalnych, a osobliwie od studni, rezerwoarów 
wodnych i wodociągów i tam zakopać. Pod żadnym 
warunkiem nie można dozwolić, aby kał wyrzu- 
cano do strumieni, stawów lab na gnojowiska. 
Wychodki dostępne dla ogó:u, w którycu zachodzi 
obawa, że są używane przez chorych na cholerę 
lub na biegunkę choleryczną mają być regułarnie 
odrażaue. 

$. 24. Szczególne staranie należy zwrócić na 
dostarczenie czystej wody do vicia i do używania. 
Tam gdzie są wodociągi, nie należy używać wody 
czerpanej z ziemi miejscowości zarażonej chołerą. 

W każdym razie zaś należy niezwłocznie 
zamknąć studnie znajdujące się w pobliżu wychod- 
ków lub dołów kloacznych, jakoteż i w domach, 
gdzie są wypadki choleryczne. W otoczeniu miej- 
sea. zkąd się wode bierze, należy w czasie pano- 
wania cholery zakazać wszelkiego zanieczyszcze- 
nia, mianowicie odpadkami domowego gospodar- 
stwa, a szczególuiej prania bielizny i mycia sprzę 
tów domowych, 

Jeżeli brak wody w jakiej miejscowości 
zmusza do używania wody studziennej, podejrza- 
nej jakości, to należy u:ywać ją dopiero po prze- 
gotowaniu i oziębieniu. 

$. 25. Jak uajostrzej należy wykonywać sa- 
nitarno - policyjny nadzór nad środkami spożyw- 
czemi, zważając przytem nietylko na jakość to- 
warn, ale także i na to, by w lokalach sprze- 
daży najstaranniejszą ubrzymywano czystość; nadto 
należy usuwać bezpośrednią komnnikację lokalów 
sprzedaży % ubikacjami mieszkaluemi, i zabronić 
utrzymywania zapasów wiktuałów w mieszkaniach. 
Jeżeliby zdarzył się wypadek xachorowania na 
cholere, to należy nalegać, aby sprzedający z cho- 
rym w Żalnaj zu elnie uie był styczności, w razie 


Z Rady Państwa. 


Pozostaje nam uzupełnić dotyczący telegram 


Prezydent trybnuała państwowego prosił o 


Minister kandła p. Bacquehem miał pierwszy 


bowiem tylko ministrowie skarbu, wnosząc 
et, dodawali ustne wywody; we wszelkich 


P. Baquehem dał ustny 


W Wę- 
Przedlitawski niedo- 


zł., gdyż dzięki gospodarności prezydenta 


Załatwiono następujące petycje galicyjskie : 
Petycję mieszkańców Korolówki o uchylenie 


Petycja gminy Domostawa (pow. Nisko) o 


które przy regulacji granicy w r. 1885. do 


W rozmowie z korespondentem Nowosti miał 
oświadczyć Kanlbars, iż Rosja, Austrja i Niemcy 
w głównych kwestjach, dotyczących półwyspu Bal- 
kańskiego, są solidarne. Moi koledzy — rzekł 
Kaulbars — otrzymali polecenie dziułać ze muą 
w porozumieniu. Nie chcę pann niczego taić, An- 
strja oświadczyła się w każdym razie przeciw 
okupacji, ale Rosja o okupacji nie myśli. Rosja 
życzy sobie sobie tylko wzmocnienia wewnętrzne - 
go porządku w Bułgarji, Mocarstwa sąsiednie 
uchwaliły : zaproponować sobraujn rosyjskiego kan- 
dydata na tron bułgarski. 


aby sprawę zbadał i ewentnalnie do mini- 
twa spraw zagr. się ndał, aby anstryaccy 
ani w Domostawie otrzymali opiekę co do 


Petycję pani Schmiritz w Tarnowie o zni- 
ceny trafiki z 500 na 300 zł., odstąpiono 


Petycję ajentów policyjnych w Krakowie i 


Petycję rohatyńskiego Wydziału pow. o wsta- Kóln. Ztg. podaje w liście z Sofi treść 


oświadczenia, jakie złożył Burian, reprezentant 
Austro - Węgier, bułgarskiemmu rządowi w sprawie 
uwoluienia z więzienia spiskowców. Według tego 
miał Burian d. 21. b. m. oświadczyć, iź Anstrja 
wcale się nie interesuje losem bnłgarskich spi- 
skowców wojskowych, których ukaranie uważa za 
czysty wewnętrzną sprawa, i nia przyłącza Si 
w tej mierze ani lo kroków Rosji, ani do popar- 
cia Rosji przez Niemcy. Korespondent dodaje ze 
swej strony, iż nie w Sofii i Petersburgu, lecz 
w Peszcie i Wiedniu skupiają się w tej chwili 
najważniejsze momenta dla polityki orjentalnej, 


Petycje galicyjskich i bnkowińskich sług sa- 
nych o polepszenie płacy, horodeńskiego Wy- 
u pow. o wydawanie soli bydlęcej i urządze- 


ziała pow. o wprowadzenie soli dla bydła, 


odpowiadał, odsyłając interpelantów do swojego : : ; gdyż według tego, co sie tam stanie, ureguluje ) sl, 
szo o wiadczenia, pragnie przecież co do nie- w lęgi 1 A a e się prawdopolobnie postepowauie Bułgarów. Jeśli | zaś gdyby tego nie możua przesrowadzić, należy 
których pytań, wynurzyć choć tymczasowo swe za- Be i vE go ocenienia | moziwego 0ce- |z tamtejszych dyspozycyj nabędą Bnłgarzy prze- | lokal sprzedaży zamknąć. * m 

an konania, iż Austrja nie zgodzi się na rosyjską Wystawe wiktuałów przeł drzwiami wcho- 


patrywania. Przedewszystkiem odpycha Tisza przy- 
puszczenie, jakoby ministerjam spraw zewnę- 
trznych dążyło było do usunięcia księcia bułgar- 
skiego, co więcej, ażeby miało było wiadomość 
o wykonanym przeciw niemu zamacha, lnb było 
takowe, pod jakimkolwiekbądź pozorem pochwalało. 

Wszystkie te wypadki, oraz i ta okolicz- 
ność — iż książe bułgarski, tak, jak to telegram 
jego do cara ndowadnia, poczytywał koronę swoją 
jakoby wprost przez cara sobie ofiarowaną, pozosta- 
nie swoje na tronie od zezwolenia cara czynił za- 
wisłem — nie mogła być ministerstwu spraw zewnę- 
trznych zupełnie znaną. Pomiędzy naszym rzą- 
dem a Rosją niema żadnego porozumienia co do 
wywierania przeważnego wpływu na zachodnie 
lub wschodnie części półwyspu bałkańskiego, 
skutkiem czego nie mógł też wpływ ten być za- 
leżnym od jakichkolwiek warnnków, które mo- 
narchii wskązywałby traktat berliński. Stanowi- 


p. R 
dła. 


samo 


obecnie sól dla bydła nieistnieje 
sól nawozowa i odpadki, których nie zawsze na- 
starczyć można w żądanej ilości. P. Siegl toż- 


przemytnictwo. 


sądowego w Czortkowie odstąpiono rządowi do do- 
kładnego zbadania i możliwego uwzględnienia. 


zorców więziennych i wdów po nich, uchwalono 
wezwać rząd, aby corychlej wniósł projekt ustawy 
o regulacji ich płac i potrzeb służbowych, a tym- 
czasowo, aby wstawiał do budżetu odpowiednią 
wyższą kwotę ua najnaglejszą pomoc dla tej ka- 
tegorji sług. 


Wywiązała się przytem dyskusja , w której 
oser gorąco zajął się sprawą soli dla by- 
Komisarz rządowy Walach odpowiedział, ża 
w Austrji, tyłko 


dowemi i w oknach lokaln sprze.laży, można do- 
zwolić tylko wówczas, jeżeli artykuły spożywcze 
»rzez szczelne zamknięcie szklaune są ochronione 
od kurzn i zanieczyszczenia. 

$ 26. W czasie cholerycznym unikać nalaży 
wszelkiego tłumnego nagromadzenia sie ludzi, a 
te lokale, w których szezególnie zgromadza się 
ludność, mają podlegać szczegółnemu sanitarno- 
policyjnemu nadzorowi. 

$. 27. Szczególniejsze staranie trzeba mieć 
© ubogich i w tym względzie korzystać z prywa- 
tnej dobroczynności, aby dyetetyczna i lekarska 
pomoc. tak przy epidemiach potrzebna a przecho- 
dząca granicę zwyczajnej opieki nad ubogimi, mo- 
gla być ulzieloną osobom zostającym w nędzy, 
bez konieczności odnoszenia się do gminnej po- 
mocy. 

$. 28. Polityczne władze mają przestrzegać 
dokładnego wykonywania wszelkich z powodu epi- 


okupację, to z tego zaczerpną Bałgarowie odwagę 
do oparcia się naciskowi rosyjskiemu. 

Do Czasu telegrafnją z Wiednia, że trndno- 
ści, które mógłby napotkać w Sofji Kaulbars nie 
voczytują tam za uieprzyzwyciężone, tem wiecej, 
iż finanse Bułgarji wymagać będą zapewne pomo- 
cy Rosji. Glyby bieg wypadków nieprze *idzianych 
spowodował dotąd wykluczoną okupację rosyjską, 
naprężyłoby to znowu stosunki i utrudniło zwła- 
szcza wobec parlamentów położenie, lecz znałezio- 
noby jeszcze w porozumieniu trzech casarstw 
sposoby wyjścia bez zawiklań. Są tacy, którzy 
twierdzą, że Rosja natrafi na istotne przeszkody 
w obsadzenin wojskowych stanowisk w armji bnł- 
garskiej swoimi oficerami i że łatwiejby jej przy- 
szło zająć Bułgarję. Należy jednak z wielką ostro- 
żnością przyjmować podobne sądy. W Konstanty- 
nopoln wpływ Rosji jest w tej chwili przewa- 


żądał taniej soli, gdyż inaczej wzmoże sie 


Petycję względem ustanowienia trybunalu 


Co do petycyj sądowych woźnych, słng ido- 


sko, przy którem stale trwam j k 
i y, mając na oko 
a traktatn berlińskiego, odpowiada in- 

Go dą m w zupełności. 
skiemu osb spiskowców przeciw księciu bułgar- 
spraw r EJ wprawdzie nasze ministerstwo 

sd ce, deh w interesie samej Bałgarji 
j 8 POTYWczemi postanowieniami i tychże 
następstwami, lecz ata | pp pa 
dla obrony lub w į uczyniło żadnego kroku 
zamachn w interesie sprawców sofijskiego 

Tisza mówi dalej : 

ił swoje i h że kn 1868 
wyraził swoje indywidualne SF 1 AA AE 
zie, jeżeliby zajść musia "4 Ę : 
wymagałyby interesa BETO, "Hist zana 

j a i mdj i m 
żyjące niron odpowiednio do Foish pr 
ności wykształciły sie w samodzielne państwa. 
Zgodnie z ministerstwem 3 p 
jestem tego zdania, iż 
cze najbardziej interesom m 
chja — odsnwając od PRE 

jekszemia się lub zdobyczy — gą U 

s we dążenie musi ku temu g ec) wpływ 

j tyc lerować, aby 

samodzielny rozwój tych państw popierać i pr >y 

szkodzić, iżby ne miało miejsca nieistniająca 

w traktatach ustanowienie protektoratn lub Cai, 
wpływ jednego obcego mocarstwa. 

W naszych stosunkach aliansowych do: mo: 
carstw zagranicznych nie zaszła Żadaa zmiana. 
Tstnieją one tedy nadał niezmiennie, tak, jak j 
minister spraw zagranicznych w delegacjach zda- 


finiowa!. 

Z Niemce 
stopie, a właśn 
z6 względn na obop 
żemy zjednoczeni po ) 
rażenia powszechnego pokoju. 
uważamy berliński akt pokojowy, 


jów 


rów 
tego 


stwi 


rji i 
gars 


ami stoimy także i dziś na starej 
ie dla tego nie możemy wątpić, że | zwr 
lie warunki egzystencji mo- | ich 


Z naszej strony 


garji. Odzywa się nie wyrazami dyplomaty, nie 
przychodzi z radami, lecz obejmuje wprost ko- 
mendę i grozi surowszemi środkami na wypadek 
nieposłuszeństwa. 


na pogróżki jenerała Kaulbarsa. 


tnej depeszy z Sofji do Neu Freie Presse, ogłosił 
on już plakaty, oznajmiające o rozpisanin wybo- 


ministrów bułgarskich uchwaliła znieść stan oblę- 
żenia dopiero kilka dni 
barsa. 
między lnd. 

bułgarskiego, iż Kanlbars rozesłał także litogra- 


|fowany okólnik do rosyjskich konsulów w Bnłga- 


ski poddanym jest surowej i njemaej krytyce. 
Okólnik ten mieści w sohie oskarzenie rządu buł- 


e | nastu punktach: 


wszyscy Bułgarowie ząprzestawszy walki stron- 
nictw, zbliżą się szczerze i przyjaźnnie do Rosji i 


dstawę tę zachować bez na- | Butgarji, 


pars, | Oczekuje więc car czynów któremi Buł- 


żającym. A ; ae 
demii wydanych przepisów, a osobliwie dozoro- 


wać sanitarno- policyjną działalność gmin i o to 
się starać, aby Środki uznane przez komisje sanl- 
tarne za niezbędne, o ile sią nie sprzeciwiają 
istniejącym ustawom i niniejszej instrnkcji, w gml- 
nie należycie były uwzględuione. Osobliwie są 
rządowi lekarza powiatowi obowiązani giminy do- 
zorować i z cała Ścisłością kontrolować wykonanie 
zarządzonych śrołków, i w razie znalezionych uste- 
rek, albo, zwłaszcza w razie owiąga ia sie (reni- 
tencji), o tem donieść starostwu powiatowemu. 
D. n. 


Baren N. Kaulbars, obecny cywilizator Buł- 
garji nie jest identyczny z ouym Kaulbarsem, 
który w r. 1888 wespół z Sobolewam jako mini- 
ster wojny uczył Bułgarów roznimu. Są to bracia 
rodzeni. Ale i teraźniejszy agent rosyjski był już 
raz w Bulgarji, mianowicie w jesieni r. 1883, 
Wtedy to książę Aleksander zdobył się na akt 
odwagi i powypęłzał z kraju butnych oficerów ro- 
syjskich. Ale Dragaa Cankow. ówczesny szef ga- 
binetn, popadł w tremę i posłał tajemnie do Pe- 
tersburga Bałabauowa, aby przebłagał majestat 
rządu carskiego. Owoż wskutek tej podróży przy- 
był wkrótce 4 Wiednia tamtejszy rosyjski agent 
wojskowy, br. N. Kanlbars i zawarł w Sofji z Can- 
kowem konwencję co do dalszego pozostania 
w Bułgarji oficerów rosyjskich. Jeden punkt kon- 
wencji bardzo zajmujący: oto zakazano snrowo 
wojskowym rosyjskim wszelkiego mieszania się 
do spraw politycznych. 


Kaulbars w Sofii. 


Torami Igelstroma, znanemi wybornie z dzie- 
Polski, zaczyna Kaulbars postępować w Buł- 


Rząd bułgarski zdaje się jednak nie zwałać 
Wediug prywa- 


i porządku dziennym wielkiego sobrania. Do 
samego dziennika donoszą także, iż Rada 


Kronika miejscowa i zamiejscowe. 
Lwów dnia 1 Pośdsiernika. 

* Rogaty księżyce jest w ss gej onie z mą- 
gistratem lwowskim. Gdy on mu A wiecit — nie 
Świeci, a nawet uzuchwala się robić strejk, znany pod 
nazwą „nowiu“, aby tylko narazić ojców miasta na 
większe koszta oświetlenia. Oczywiście iż magistrat 
nie ponosi tu żadnej winy tylko księżyc, który konie- 
cznie musi kilka dni w miesiącu strejkować. Boha- 
terskie te zapasy rajców magistratu z ziemskim sate- 
litą, skrupiają się jednak na biednych mieszkańcach 
którzy dalibóg nie temu nie winni, a płacąc TETS 
nie dodatek czynszowy, żywią czasem w łonie swem 
myśl rewolneyjną, Że zasłużyli także na pewne wiel- 
komiejskie wygody. 

„Nie dalej jak wezoraj rozbijałiśmy się w cie- 
mnościach zalegających nlice i nie wiedzieliśmy na- 
wet dlaczego? Czy, że słońce zaweześnie zaszło, czy 
to, że księżycowi nie chciało się pokazać, czy nare- 
szeie że w obliczeniach p. Prokopowicza zaszła jakaś 


przed wyborami, co 
erdził Naczewicz w odpowiedzi na notę Kaul- 
który kazał ją litografować i rozrzneić 


Do Pol Corr. donoszą z Sofji ze źródła 


Z powodu cholery. 
(Ciąg dalszy). 
III. Zarządzenia wykonać się mające przed 
wybuchem cholery jako środki sapobiegawcze 
jej rozwojowi. 

19. Ponieważ zarazek choleryczny do 
miejscowości zawleczony przez osoby albo przez 
sprzęty, w tejże tylko natenczas się rozwija, Je” 
żeli w niej znajdzie do rozwoju korzystne wa- 


runki, a te tam się znajdują, gdzie się mniej lub 
więcej silnie odbywa gnicie organicznych składni- 


Ruwelji wschodniej, w którym rząd bułgar- 


kiego, mieszczące się w następujących dwu- 


1) Car spodziewa się, iż w obecnej chwili 


ócą się z największom zaufaniem do cara jako 
jedynego zbawcy, który ma ua okn dobro 


2) Ponieważ minął czas frazesów, i pro- 


a 2 i i łego | garja w sposób ni ; ; ją u- | kó i : EE s iva- | pomyłka. Pan Prok i ie ch é drobniej- 
w poszczególnych wypadkach mianowicie Lem „W Sposób niewątpliwy udowodni swoją u w, a wiec w rozlicznych nieczystościach. 0 pom] rokopowicz nie chce znać drobniej 
rokn w Ramelji wschodniej naruszony został, tak- ległość, 1 wówczas bito car zezwoli na popie- | dach ludzkich i zwierzęcych i t. d., przeto ma | szych cząstek cząsn jak kwadranse, a czas upiera się 


że i dziś jako mający moc obowiązującą i jako 


ranie post 


pu w kraju wowuątrz i na zewnątrz. | komisja jeszcze przed zawłeczeniem cholerycznego | ZNOWU, aby go dzielono na minuty i sekundy, i po- 


zdrowotne 
miejscowości, zalecić bezzwłoczne usunięcie znale- 
zionych usterek i w terminie nie przekraczającym 
dni 14, odbyć powtórną inspekcję dla zapewnie- 


$. 20. Komisja ma nadzorować czyszczenie 
i utrzymanie w czystości domów, podwórzy i mie- 
szkań, pod lawać ścisłej kontroli stosunki zdrowa- 
tne w mieszkaniach uboż-zych warstw ludności. a 
największą zwracać uwagę na te domy i dzielnice. 
które w czasie poprzednich epidemji cholerycznych 
najsilniej i najczęściej nawiedzone były cholerą. 

Jezaliby użycie jakiogo mieszkania połączona 
było z rzeczywistem niebezpieczeństwam dla zdro- 
wia i gdyby wad tych nie można usunąć, to na- 
loży takie mieszkanie zamknąć, a lokatorów od- 
powiednio rozmieścić: również należy zmniejszyć 
ilość mieszkańców w mieszkaniach przevełuionych 
odpowiednio do pojemności lokali przy zachowa- 


W tym celu należy zawczasu upatrzyć odpo- 


$. 21. Oprócz oczyszczenia ma być desinfe- 
kcja zarządzona we wszystkich publicznych bu- 


dług tej skali każe słońcu zmieniać pory swego spo- 
czynku. Lampiarze mają przyspieszać lub opóźniać za- 
palanie lamp o cały kwadrans, a zapadanie zmroku 
trzyma się podziałki minutowej. I jakże tu winić p. 
Prokopowieza, że czas jest taki krnąbrny! 

Musimy więc cierpieć te kaprysy czasu, słońca 
i księżyca i na ich karb niech spada każdy nagnio- 
tek nadeptany lub nos potłuczony. Jeśli nawet pu- 
ści się jaki przechodzień na bezdroża, trudno mu brać 
tego za złe, a zresztą i zobaczyć niepodobna, bo cie- 
mno. A dzieją się pod osłoną zmroku różne atentaty, 
wiodące na bezdroża spokojnych i poważnych obywa- 
teli miasta, 

Polieja toleruje przechadzki, które z chwilą za- 
chodu słonecznego wzdłuż ulicy Halickiej i Rynku 
bywają bardzo wesołe... Z kobietą pod ramię tru- 
dno się puszczać w ten wir wzajemnych flirtacyj, a 
przytem niestety nie idzie tylko o to, ażeby gdzie 
guza nie nabić.. Cieszymy się swobodą, przewyż- 
szającą w tym względzie najswobodniejsze stolice ze- 
psutego zachodu, a wszystko tylko dlatego, że latar- 
nie zapóźno zaświecają. Zwracamy się więc do p. 
Prokopowicza z westchnieniem konającego Goethego; 
Licht, mehr Licht! 

* Mianowania. C. k. krajowa dyrekcja skarbu 
zamianowała koncepistów skarbowych : Klemensa To- 
polniekiego, Adolfa Pawłowskiego i Fryderyka Rie- 
manna komisarzami skarbowymi w IX. klasie 
rangi. 

Rada szkolna krajowa zamianowała tymczaso- 
wego nauczyciela Władysława Saneckiego w Łopu- 
szcze wielkiej, rzeczywistym nauczycielem szkoły eta- 
towej w Łopuszcze wielkiej; tymczasową nauczycielkę 
Antoninę Dndzińską w Kolbuszowie dolnej, stałą na- 
uczycielką młodszą zawiadującą szkołą filiałną w Kol- 
buszowie dolnej i nauczycielkę Kamilę Piekarską 
w Zabierzowie rzeczywistą nauczycielką szkoły etato- 
wej w Zabierzowie. ; 

* Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szka- 
tnły kwotę 1000 zł, jako wsparcie dla pogorzeleów 
gminy Milno, w powiecie brodzkim. 

+ August hr. Łoś, kurator fundacji śp. Feliksa 
Antoniego hr, Łosia, nadał nowo utworzone stypen- 
djum z tejże fundacji w rocznej kwocie 160 zł. Pio- 
trowi Józefowi dwóch imion Lekczyńskiemu b. ucz- 
niowi IV. kł. szkoły ludowej. 

* Zjazd techników. Uczestnicy z Królestwa 
Polskiego i Wielkopolski przybywają do Lwowa ju- 
tro przed 11 godziną przedpołudniem pociągiem kra- 
kowskim. 

Na pamiątkę tego zjazdn wydało Towarzystwo 
politechniczne we Liwowie „Przewodnik z Krakowa do 
Lwowa, Podhorzec, Podwołoczysk, Brodów, Słobody 
Rumgurskiej, Czerniowiec i po Lwwowie. 


* Walne zgromadzenie członków Stowarzy- 
szenia wzajemnej pomocy dyetarjuszów i urzędników 
galic. i W. ks. Krakowskiego we Lwowie odbędzie 
się w niedzielę 3. b. m. w sali kancelarji Stowarzy- 
szenia ul. Teatralna 1. 18 I. piętro. 

Na porządku dziennym: 1. Odezytanie proto- 
kołu z ostatniego walnego zgromadzenia. 2. Spra- 
wozdanie z czynności wydziału za r. 1885. 3. Przed- 
łożenie aktu likwidacyjnego i sprawozdanie komisji 
likwidacyjnej. 4. Zestawienie rachunków za r. 1885 
i bilans. 5. Wniosek komisji weryfikacyjnej. 6. Za- 
łatwienie reknrsów od uchwał wydz. zarz. central- 
nego. 7. Przedłożenie projektu wydz. do zmiany _ 
dotychczasowego statutu i regulaminu. 8. Wniosek 
wydziału na udzielenie pensji wdowie po śp. Janie 
Deda. 9. Mianowanie członków honorowych. 10. 
Wybór 12 członków wydz. i 4 zastępców. 11. Wnio- 
ski członków. Prawo uczestniczenia i głosowania na 
walnem zgromadzeniu tylko ci członkowi mieć mogą, 
którzy swe zaległości przynajmniej po koniec r. 1886 
wyrównali. Projekt do statutu jest w biurze Stowa- 
rzyszenia wszystkim P. T. członkom do przeglądnię- 
eia, a to oo dzień od 6. do 8. wieczór; członkom zaś 
zamiejscowym będzie takowy o ile zapas starczy na 
żądanie rozsyłany. 

* Pożary zniszczyły w ostatnich dniach: W Sta- 
remmieście, w pow. podhajeckim, całe mienie naczel- 
nika gminy, Jana Wowczuka, oszacowane na 2500 
zł; w Wiśniowczyku. w tym samym powiecie, mie- 
nie A. Hryniewicza, oszacowane na 1500 z2}.—W 0- 
bertynie spłonęły domy mieszkalne, zabudowania 
gospodarskie i zapasy zboża 7 mieszczan, wyrządza- 
jąc szkodę na 2980 zł; zawiązał się tam komitet 
ratunkowy. — W Bursztynie zgorzały trzy zagrody 
włościańskie. 

* Do Rady powiatowej tarnopolskiej został 
wybrany burmistrz m Tarnopola, dr. Leon Ku- 
źmiński. 

* Skazani na Śmierć zostali 27. z. m. przez 
sąd przysięgłych w Tarnopolu za rozbójnicze morder- 
stwo dwaj włościanie, Józef Bihun i Kazimierz Kul- 
biński, którzy w nocy z d. 5. na 6. czerwca b. r. na 
drodze do Kopyczyniec, zamordowali haudłarza goli 
Szymona Huka z Uścieczka i przywłaszczyli sobie 
145 zł. które Huk otrzymał 5. czerwca za sprzeda- 
ną w Chorostkowie sól. Podsądni przyznali się do 
winy i przy rozprawie odwołali zeznanie złożone 
w śledztwie, jakoby przy dokonaniu morderstwa był 
im pomocnym Josel Herkus, skutkiem czego tenże 
ostatni uwołniony został od winy. 

+ Stan powietrza, Obserwatorjum szkoły poli- 
technicznej donosi: 

Wczoraj przez dzień cały niebo było zamglone 
i przy wietrze W padał kilkakrotnie deszcz chwilowy, 
którego łączny opad mierzony, dziś o 8. rano wynosi 
1. mm. Średnia temperatura dnia była 14,3, C., 
najwyższa 16,* C., najniższa dziś nad ranem 11,40. 

Stan barometro zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9. rano 768 mm. — 

Zniżka barometryczna znajduje się na morzu 
Białem i wynosi 745 — 750 mm., zwyżka we Wło- 
szech i wynosi 770—765 mm., zniżka drugorzędna 
utworzyła się się na północnym Atlantyku. 

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe dnia 1. października. Wiatr z zacho- 
dniej strony, niebo przeważnie zamgłone, Średnia tem- 
peratura dnia około 14,00., powietrze wilgotne, deszez 
chwilowy. 

* Jutro d. 2. października: św. Leodegara; '—- 
św. Eustafia M. 


— Świeży przyczynek do sprawy Jań- 
skiego. W chwili wybuchu tej sprawy rozmawiano 
o niej w pewnej traktjerni w Pięciukościołach; przy 
tym stole był także sekretarz miejski podporucznik 
w rezerwie Herbert, a później przyłączył się podporu- 
cznik w armii Christen. W toku rozmowy rzekł 
Herbert: „Postępek Jańskiego jest albo czynem lek- 
komyślnego braku rozwagi albo dziecinną demonstra- 
cją przeciw madiaryzmowi. Każdego, kto w Węgrzech 
żyje i je chleb węgierski, A nie waha się bezczelnie 
żgać przeciw naródowi węgierskiemu, należałoby ba- 
tem jak psa wypędzić z kraju“, Podpor. Christen 
oświadczył nazajutrz w kole przyjaciół, że Herbert 
pił do niego, zaskarzył jednak Herberta do komendy 
placo, jakoby w miejscu publieznem żył ces. jene- 
rała. Rada honorowa 5%. pułku zeszła się na na- 
radę, czy wytoczyć postępowanie przeciw Herbertowi, 
który jednak zawezwany nie stawił się, tylko wniósł 
do komendy pułku podanie, w którem powołując się 
na §. 54. kodeksu karnego wykazywał, że jako nie- 
będący w czynnej służbie, we wszystkich sprawach 


GAZETA NARODOWA z Soboty 2. Października 1886. 


na, który za pierwszorzędnego obrońcę uchodzisz! — | jkoniczyna biała —.— do —.—, koniczyna szwedzka —.-— 
Nie mogłeś Pan również w dobrej wierze przypusz- do 

czać, że pański klient jest ofiarą jakiejś zemsty oso- 
bistej, gdyż byłeś obecnym na terminie w styczniu 
b. r. w sądzie delegowanym i słyszałeś, że świadko- 
wie stwierdzili fakta przeciw oskarzonemu, iż wyłu- 
dził to świadectwo nauki i pracy, wyzyskując nie- 
świadomość i słabość byłego przełożonego korporacji 
na to tylko, aby wkraść się w prawa fachowego rę- 
kodzielnika. Nadto dowiedziałeś się Pan od tych sa- 
mych świadków, jakiemi moje czynności były w ho- 
telu Weissa, u pana Macuskiego i w magistracie. — 


kamizelki; ta moda jest nieubłaganą. Śliczne są też 
vetement ala Diane, tak nazwane z powodu meta- 
lowycli półksiężyców, któremi je podpinają, bo jeśli 
guziki dość są zapomniane, królują za to klamry, kla- 
merki, spinki i różne dżetowe lub metalowe ozdoby, 
które blaskiem swoim ożywiają monotonność jednoko- 
lorowych, szczególniej ciemnych sukien. 

Nie zapomnijmy też o wstążkach, których wy- 
rób daleko po za sobą pozostawił poprzedniezki man- 
tynowe lub rypsowe. Wstążki ozdabiają teraz ażuro- 
we paski, aksamitne grochy, kolorowe wrabiane kwia- 
ty, sznelowe rzuty, lub wreszcie choćby skromniejsze 


sądowych uznaje nad sobą tylko kompetencję trybu- 
nału cywilnego. Dodał wszelako, że wszystkich 
członków sądu honorowego wielce poważa i nie wsty- 
dziłby się stawać przed sądem takich mężów; a że 
zresztą przepisy o sądzie honorowym nie mają mocy 
Prawa, i będąc sprzeczne z kodeksem, nie obowiązują 
rezerwistów. Nadto twierdził, że to co powiedział, . 
tyczyło się podpor. Christena, który to tak obrócił, 
jakoby słowa owe były przeciw komuś wyższemu 
| Skierowane; świadków nie mógł Christen dostać. 
Rada honorowa uchwaliła, postawić Herberta 
W stan oskarzenia, i naznaczyła termin rozprawy na 


Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 
Chmiel za 56 kilo loco Lwów 5 — do 10.— 
nalnie. 


"Nowy chmiel 45-— do 70-—. iw. 
Z powodu starozakonnych świąt usposobienie w 
handlu spokojne. 
Telegramy targowe z dnia 30. września: 
Wiedeń: Pszenica za 100 kilo od zł. — — 
do zł. —.—, żyto od zł, —.— do zł. — —. Oko- 
wita od zł. 27.75 do zł. 28 —, 


15. sierpnia. Herbert znowu się nie stawił, tylko | pikoty. I tu widnieje postęp, nie tylko w wyrobie, | Dalej na tym samym terminie dałeś mi Pan sposo- B tdałne s 218 Pzzenie ; Tati 
wniósł i tego sądu podanie, w którem powołując | lecz i w wysokości ceny — co jest może odwrotną | bność przypomnieć ci, Żeś należał do tej Rady pań- od zł, ""< do pp Panak A a si r A 
się na swoje dawne wywody, oświadczył, że ustawy | stroną medalu — lecz o ileż za to efektowniej wy- | ztwa, która tę „zbawienną ustawę dla podniesienia rę- 2-8) i M 
węgierskie wręcz mu zabraniają poddać się procedu- | glądają! A koronki? tu nastąpił wielki przewrót. | kodzieł uchwaliła, 1 wyrażenia nadziei, że jako jej 


Stare pajęczej cienkości blondyny opuszczają głębie 
szufiad, by zająć ważne miejsce w przystroju sukien, 
nie rugując bynajmniej koronek Chantilly, które już 
od dawna prym trzymały. 

Koronki nasuwają nam mimowoli na myśl lek- 
kie stroje balowe, o których jednak mówić teraz za- 
wcześnie; zwróćmy się więc ku sukniom rautowym i 
wizytowym. Otóż najmodniejszemi na nie materjałami 


członek sam tej ustawy zapewne przestrzegać będziesz 
i odstąpisz od obrony choćby tak miłego sobie klien- 
ta, jak M. A. Laufer. Dowiedziawszy się też nastę- 
pnie, żeś Pan na ostatnim terminie w sądzie delego- 
wanym w miesiącu czerwcu, na którym to A. Laufer 
został za oszustwo na 4 tygodnie więzienia zasądzo- 
ny, rzeczonego Laufera już nie broniłeś, powziąłem 


řze sądu honorowego. Zeszłego piątku wezwano Her- 
berta do komendy placu, aby przedłożył swój patent 
Oficerski, a w sobotę doręczono mu wyrok minister- 
twa wojny, mocą którego odebrano mu stopień ofi- 
rski i nakazano, pójść w stopniu szeregowca do 44. 
Pułku na ćwiczenia. Jak słychać, zamierza Herbert 
Prawe swoją przez ministerjum spraw wewnętrznych 
przedstawić cesarzowi. 


m.; żyto — — m; spirytus 37.80 m.; olej rzepako- 
wy —.— m. 

Paryż: Mąka za 159 kilo 48.90 fr.; olej rze- 
pakowy —.— fr.; spirytus —.— fr. 

Nafta. Wiedeń od zł. — — do zł. —.—; Bre- 
ma loco 6.20, Hamburg loco 6.20, na wrzesień 6.20, 
na paździer.-grudzień 6.80, Antwerpia na wrzesień 


Studenci zamierzyli d. 27. b. m. 


ŻAŚ natychmiast pojechał do nadżupana 

wacji zabronił 
ja wykonała. 
jnie zdzieraniu. 


Wojsku zaniechano. 
Eramem odnieść do ministerstwa 


lkarzy, a Herbert z okna odpowiadał- 


Wezoraj zachorowało tu na cholerynę osób 12, 


Raab (29. września). Od dn. 
t ani jednego wypadku. 
Rjeka (29. września). 
kinach nikt nie zachorował. 
Tryest (29. września). W przeciągu 
Miej doby zachorowało: W Gregorici, okręgu Capo 
Ślątria I, w Probeghi 2, w Pola 1, w Rupa (po- 


Zsana) 1. 

— Król serbski przybył dziś przedpořudniem 
t Gleichenbergu do Wiednia i stanął w hotelu lm- 
trial. Popołudniu odbędzie się w zamku cesarkim 
P Schónbrunnie obiad dworski na przyjęcie króla 
Milana, 

— Kongres orjentalistów w Wiedniu, zakoń- 
Żony został 29. b. m. Popołudniu zwiedzano nowy 
kasz, poczem odbyło się w wielkiej sali uroczyste 
żyjecie gości w imieniu miasta. Wieczorem zgroma- 

i się wszyscy uczestnicy u protektora kongresu 
poyksięcia Reinera w jego pałacu na Wiedeniu 

żyjęcie było wspaniałe. 
| — Konfiskata listów. Pisma warszawskie do- 
| Maza, że według nowych postanowień, wszelkie 
hządmioty bez względu na ich klasyfikacją celną, 
syłane do Królestwa i Rosji w listach rekomendo- 
ych i otwartych (pod opaska), mają być konfisko- 
he. Przy tej sposobności przestrzegamy też publi- 
ość, ażeby do Królestwa i Rosji nie przesyłała 
ką iedzy w listach rekomendowanych, gdyż w bnr- 
ka częstych wypadkach, pieniądze takie giną a wszel- 
reklamacje nie odnoszą skutku. 

"m Hr. Herberta Bismarks, syna żelaznego 
|„telerza, okrzyczały już niektóre pisma wiedeńskie i 
„oystkie prawie dzienniki pruskie zastępcą swojego 
ta g prawem następstwa. Boersen- Zig. chlubi 
M, że ona pierwsza przepowiedziała, jako w hr. 
lepercie powstał następca księcia Ottona, i w dłu- 

artykule wylicza kanelerskie przymioty przyszłego 
yrownika nawy dyplomacji niemieckiej. W Westpr. 
olksblatt znajduje się następujący hymn pochwalny 
X cześć hr. Herberta: 
Du bist des Vaters grosser Sohn, 
Der Vicekanzler bist du schon, 
Steig hóber auf der Leiter, 
Nur weiter, immer weiter! 
In dir lebt deines Vaters Geist, 
Denn gross ist, was nur Bismarck heisst. 


— Wielka wystawa kotów odbyć się ma 
krótce w Paryżu. Publiezność miejscowa objawia 
hy tą ekspozycją, co łatwem 


k zainteresowanie się € y 
albowiem żadne miasto nie posiada 
kotów co Paryż. W pobliżu rynku, gdzie się 


Rury, znajdują się całe ich kolonie. W halach 
Mtralnych liczba ich ostatniemi czasy powiększyła 
da stopnia, że musiano zacząć ję tępić, gdyż wę- 
X wały całemi gromadami jak dzikie zwierzęta i sta- 
się niebezpiecznemi. Znany tenorzysta Duprez, 
thodzi za paryskiego opiekuna kotów, karmi ich 
łiennie setkami na swój koszt. Prefektura policji 
piada również wielką kolonię kotów, karmioną co- 
JA mięsem i mlekiem, a powierzoną opiece 70-le- 
ej staruszki, 
lą, Mody jestenne. Moda obecnie pragnęłaby 
bdzić wszystkim gustom, taki przynajmniej wnio- 


p 


N wyciągnąć można z rozlicznych krojów sukien, z ró- 
dnych form kapeluszy, jakie przedstawiają nam 


te magazyny, obficie zaopatrzone w paryskie mo- 
` e, 


Za 


Matiumów, od genre sérieux w zakresie ubrania 
wae W Paryżu stanowią wielką specjalność niektó- 
Praktyczna Anglia proteguje naturalnie prakty- 
S wełny, lubuje się w kortach i sukniach wie- 
J ę 
_ Typowy Kostium angielski składa się ze spo- 
ley drapowanej i z żakietowego stanika otwartego 
| Wacikiem. Kamizelkę spinają małe, złote, srebrne 
| Togowe guziczki. Kapelusz fileowy męzki z pom- 
dobrany do koloru sukni z grubą a lekką rączką: 
ù Klasyczny strój do wyjścia na ulicę, w cieplejsze 
m W. chłodne dnie, wielki płaszoz kortowy zakry- 
ù kostium. 
- GE kroju i pierwszorzędnym gatunku 
in rjału. Wszelkie ozdoby są wykluczone, nie tu 
zwracać mogło. 
w Czasem, płaszcz zastępuje krótka żakieta — 
w a , 
Rywać na tem miejscu i która długo jeszcze istnieć 
Do mniej poważnych należą suknie czysto fran- 
dozór modne Są spodnice w duże i mniej- 
kraty szkockie, pokryte draperjami z gładkiej 


Zacznijmy przegląd od tak zwanych angielskich 
magazynów. 
ną 
trwałości. 
pikowej kamizelce, przybranej maleńkim męzkim 
homi lub piórkiem; rękawiczki tyrolskie i en tout 
le jesienne. 
ę Cała piękność owego płaszcza polegać winna 
Nigczace go, nie, coby uwagę już z drugiego końca 
dobrze wam znana — czytelniezki — aby ją 
dzie 
£go pomysłu i tu widzimy największą rozmaitość. 
W 
Na” Staniczek przybiera szkocka kamizelka, albo- 


wieczór wy- 
Bawić Herbertowi owację z pochodniami, i wielkiemi 
Makatami wezwali publiczność do udziału. Popołu- 
iu udał się jenerał Paxy do dyrektora policji, ten 
Perczla, który 
i plakaty zedrzeć kazał, co też poli- 
Wielki tłum przypatrywał się spo- 
Według doniesień z d. 28. b. m. 
Żamierzali studenci nazajutrz wnieść rekurs do magi- 
tatu, który może pozwoli na korowód pochodniowy 
od warunkiem, aby wszelkiej demonstracji przeciw 
Władza wojskowa miała się te- 
o zakazanie całej 
emonstracji, którą jednak d. 28. b. m. mimo zakazu 
dyprawiono. Przemawiało podczas niej dwóch dzien- 


— (Cholera. Budapeszt (29. września). Od 
rb nostras 2, na cholerę 14. Ogółem RL 
26. nie było 
W ostatnich 24 go- 


osta- 


lat Volosca) 1, w Ritomese 2, w Tulle (powiat 


k k pojęcia, 
ią one odpadkami artykułów żywności i niszczą | któ 


nym jedwabiami; takiż kołnierzyk i mankiety. 


czki zwane Figaro, wreszcie eleganckie matinee. 


balle, Jeanette, Mousquetaire, Hidalgo, o wspa- 


drobne szpilki z główkami w kształcie asów piko- 


rzęcych. 


natychmiast innemi zastąpione bywają; i tak: wszel- 
kie słonie, nierogate stworzenia, czterolistne koniczy- 
ny, egipskie Oudya zastąpił teraz prosty migdał 
w złotej łupinee, z pod której widnieje jądro z czer- 
wonego kamienia; migdał ten nosi nazwę la Phi- 
lippine, ubiegają się wszyscy o niego, chociaż jubi- 
lerzy paryscy zaręczają, że Oudya jeszcze większem 
cieszył się powodzeniem u płci pięknej, ale bo też 
każda panna posiadająca ów talizman, miała niechy- 
bnie pójść za mąż w ciągu roku. sA 

Nieznane nam są specjalne własności migdała— 
może on ma jaki związek „z niebieskiemi migdałami?" 

A teraz pomówmy o rannem ubraniu. W teorji 
wygląda ono bardzo skromnie: spodnica i kaftanik. 
W praktyce jednak ceny matinée dochodzą nieraz do 
bajecznej sumy. 

Przedewszystkiem koronki są tu koniecznym 
nieledwie dodatkiem; i tak ślicznie wygląda bluza 
koronkowa biała, podbita kolorową lekką maierją; na 
to idzie rodzaj kaftana tureckiego, z tureckiej też ma- 
terji, podbity atłasem w odpowiednim kolorze; wstąż- 
ki, lub złote sznury przepasują bluzę;  trzewiezki 
z tureckiej materji spiczasto z przodu zakończone; 
czepeczek w kształcie bereciku, obszyty złotą koronką. 

liczny ten strój przeznaczony był dla córki je- 
dnego z grandów hiszpańskich, której wyprawę ro- 
biono w Paryżu. 

Wnet obstalowano mnóstwo podobnych matinée, 
modyfikując cenę skromniejszym materjałem. 

a zakończenie może nie odrzeczy będzie taką 


rzucić przestrogę: by w fantazjach mody wybierać 
tylko to, w czem komu będzie do twarzy. 


Otrzymaliśmy z prośbą o umieszczenie nastę- 


ujący : 

"ad List otwarty 

do W. pana dr. Tomaszczuka, profesora prawa cy- 

wilnego na uniwersytecie czerniowieckim, posła do 

Rady państwa, obrońcy w sprawie M. A. Laufera 
w sprawie karnej. 

W (razecie Polskiej w numerze 74 w rubryce 
mijprawa A. Laufera“ znajduje się następujący ustęp: 
„Najwięcej dostało się tam panu Niemczynowskiemu, 
F łowie mowca t, j. dr Tomaszczuk przedstawił jako 
be” a E msciwego, blagiera i ajenta pierwszego 

U 1 4, MoZynowski — zdaniem p. Tomaszczuka 
przybył do Czerniowiec w marcu 1884, zwołał spo- 
kojnych rzemieślników tutejszych, częstował ich ko- 
lacją w hotelu Weissa, namiętnemi słowy zrewolto- 
wał ich umysły, zakłócił spokój i porządek publi- 
czny, następnie z całą falangą napadł mieszkanie 
prywatne najgodniejszego mieszczanina P. Macuskiego, 
wywarł na niego presję, naszedł dalej magistrat i 
stworzył rzeczy niesłychane, których ofiarą miał paść 
Antschel Laufer i t. d. i 

We Lwowie nie dopuszezonoby nigdy do tego, 
aby obrońca używał takich wyrażeń przeciw A 
rającemu oskarzenie a tembardziej W nieobeeności 
tegoż, a nawet sposób takich „osobistych wycieczek 
wywarłby niezawodnie tylko niekorzystne wrażenie 
na sądzie. Żaden z naszych obrońców nieużyłby tak 
przewrotnych i niegodnych wyrażeń, chociażby klient 
jego ofiarował honorarjum i dziesięć razy większe niż 
to, którem je p. Laufer zakupił u pana. 

To też waham się przypuścić, ażebyś pan rze- 
czywiście użył tak nędznego sposobu do wzmocnie- 
nia obrony przeciw oskarzeniu A. Laufera, pan, który 
masz zajmować wysokie stanowisko na Bukowinie 1 
w palstwie. 

Nie wątpię zatem , iż dla wyjaśnienia prawdy 
sprostować pan zechce relację Gagety Polskiej, która 
może mylnie była poinformowaną, w jej własnye 
łamach. Spodziewam się tego tem bardziej, iż Pan 
będąc delegatem do Rady państwa miałeś udział 
w uchwalaniu ustawy przemysłowej z roku 1883 i 
znasz niezawodnie ducha tej ustawy; nie mogłeś był 
zatem jako ezłowiek honoru uznawać za nadzwy” 
czajne, rewolucyjne i spokój publiczny zakłócające, 
przybycia mego do Czerniowiec w marcu 1884, ma- 
jącego na celu jedynie sprawdzenie, czy rzeczywiście 
pP. Macuski, były przełożony korporacji krawieckiej 
w Czerniowcach, potwierdził świadectwo nauki i pracy 
dla Laufera i na jakiej podstawie to uczynił, oraz 
pouczanie rękodzielników czerniowieckich, o najko- 
rzystniejszej dla nich formie zawiązać się mającego 
stowarzyszenia i o tem, że największem złem jest dla 
nich wydawanie świadectw niefachowym , którzy 
nigdy w zawodzie rękodzielniczym nie pracowali. 

Czyż wykonanie takiej czynności, do której wła- 
dza przemysłowa jest obowiązaną, może być uważane 
za rewolucyjne? Czy może mi być w rozsądny spo- 
sób zarzucone zaburzenie spokojności publicznej, żem 
władzę przemysłową w tym względzie zastąpił? Nie- 


niema takiego stanika, przy którym nie byłoby | Taki lapsus linguae nie mógł być użytym przez Pa. 


będzie: aksamit i plusz, użyty sam lub też w połą- 
czeniu z wełną; np. spodnica z pluszu lub aksamitu 
ecorce d'amande, ułożone w olbrzymie trzy kontra- 
fałdy, vêtement Diane z pięknej wełny orzechowej, 
popodpinane bronzowemi metalowemi klamrami, otwar- 
te jest na maleńkim plastronie aksamitnym haftowa- 


Atłasom przyznano teraz drugorzędną rolę — pod- 
szewek. — Podbijają niemi okrycia, płaszcze, stani- 


W kapeluszach zniżka widoczna, przestaniemy 
już grozić niemi niebu i kłaniać się nizkim marki- 
zom sklepowym i karecianym drzwieczkom. Najnow- 
szym pomysłem odznaczają się kapelusze z niską do- 
syć główką i bardzo szerokim z przodu rondem, coś 
w rodzaju dawnych cabriolet, dalej idą butne toczki 
aksamitne, filcowe Windhorsty, tak już w lecie roz- 
powszechnione; cały plan kapeluszy fantazyjnych Lam- 


niałych piórach rozłożonych na aksamitem powleczo- 
nych główkach, a kapotki zawsze maleńkie, zakoń- 
czone wojowniezą na przodzie egretą, przybrane są 
mnóstwem szpilek i przepinek; tu widzimy wielkie 
grzebienie Carmen wpięte w zwoje wstążki, ówdzie 


wych, treflowych, lub też w kształcie główek zwie- 
Że ludzie ciągle szukają szczęścia — różnemi 


sposobami t napróżno tego — dowodem są różnorodne 
porte bonheur, które jednak dziwnie krótko Żyją i 


przekonanie, że odmówiłeś mu obrony z tej racji, iż 
jako delegat do Rady państwa takiej sprawy bronić 
nie powinieneś. 

Na podstawie tych wszystkich danych, zdaje mi 
się przeto nieprawdopodobnem, żebyś Pan na termi- 
nie dnia 18. września w sądzie apelacyjnym obronę 
tę znowu był przyjął, i dla tego oczekuję, że w naj- 
bliższym nr. Gazety Polskiej sprostujesz Pan i za- 
przeczysz wszystkiemu co ta Gageta w numerze 74 
podała. — W przeciwnym razie masiałbym uwierzyć 
całemu sprawozdaniu temu i musiałbym nabrać smu- 
tnego przeświadczenia, że między członkami Rady pań- 
stwa znajdują się tacy, którzy dzieło tejże Rady sami 
depczą i podkopują jej wartość i powagę dla jakichś 
ukrytych przyczyn, używając przytem przewrotnych 
sztuczek, nielicujących z godnością poselską. 

Kłamstwem ohydnem równie jest, jakobym 
z pieniędzy korporacyjnych, a choćby i własnych oku- 
pywał redaktora Gas. Pol., przedewszystkiem  bo- 
wiem trzeba panu wiedzieć, że dziennikarstwo polskie 
w ogóle pojmuje po obywatelsku zadanie swoje 
i wszystkie sprawy dotyczące dobrobytu kraju nasze- 
go, popiera bezinteresownie iz eałą u- 
silnością! 

Źe zaś przestrzeganie ustawy przemysłowej z r. 
1883 daje możność podniesienia się wyzysikwanemu, 
a podupadającemu stanowi rękodzielniczemu, dlatego 
też dziennikarstwo polskie wytyka z własnej ini- 
cjatywy niegodne czyny, która sprawie rękodziel- 
ników szkodę przynoszą, A czystą sprawę bierze 
w obronę. 

Dnia 18. września 1886, 

Stanisław Niemcsynowski, przełożony korporacji 
krawców i prezes Izby rękodzielniczej we Lwowie. 


Teatr, literatura i muzyka. 


Teatr. Dziś „Georgetta“ 

benefis pani Nowakowskiej. 
Autor komedji „Wieek i Wacek“, grywanej u 

nas wielkiem powodzeniem, p. Z, Przybylski, przybę- 

dzie do Lwowa w przyszłym tygodniu, aby być świad- 

kiem tego powodzenia. 

Jutro „Maskota,“ 


po raz pierwszy, na 


(Z gazety ureędowej). 

Lieytacje. Bielski sąd powiatowy, 
dziernika, 22. listopada i 23. grudnia, 
118 w Rybarzowicach, cena 1030 zł. 

Sąd pow. w Żurawnie, 25. listopada i 23, gru- 
dnia, realność 1. 8 w Korezówce, cena 1500 zł. 

Sąd pow. w Przeworsku, 12. listopada, 
ność 1. 16/123 w Ubieszynie, cena 2000 zł. 

Tarnowski sąd obwodowy, 29. października, 29. 
listopada i 7. stycznia, realność 1. 98 w Tarnowie, 
cena 19.053 zł. 50 et. 

Kołomyjski sąd obwodowy, 16. listopada, 21. 
grudnia r. b. i 25. stycznia 188% r. dobra Trójca, 
w okregu zabłotowskim, cena 163.275 zł. 


21. paź- 
realność 1. 


real- 


Dział ekonomiczny. 
Wiadomości handlowe. 


Sytuację rolniczą określa na podstawie u- 
rzędowych raportów, Budapester Corresp. w spo- 
sób następujący: Pszenica: W niektórych oko- 


licach trwa młocka dalej, na większych obszarach la, że Turcja wojska swe koncentruje pod Adrja- | Zagórz 


zasiano już ozimine, a gdzieniegdzie poczęła już 
nawet wschodzić. Żyto: W górnych Węgrzech 
nie skończono jeszcze młocki, z czem się już 
w Siedmiogrodzie uporano. W ogóle namłót słaby. 
Siejbę jesienną rozpocząto już stronami, Wcze- 


śniejszy zasiew ucierpiał z powodu posuchy, a|że duchowieństwo przesiąknięte jest poczuciem | Stryj 


w niektórych miejscach musiano go nawet prze- 
orać. W Siedmiogrodzie nie zaczęto nawet orki 
z powodu posuchy. Zbiór kukurndzy odbywa 
slę w całym kraju. Wszędzie wiele łodyg, szulek 


dość ale po większej części próżnych i 
niedostatecznie rozwini g ści próznych a ziarna 
góle mniej niż średnie * e. Źniwo jest więc w o- 


ak. 5 Kartofle prawie wszę- 
dzie i małe i niedobre; w i i 
tylko w południowym Anfotdzie uda, ae p galła, 
ilości. Pas za dopisała tylko miejscami. w ogóle 
mało jej. Winnice w górnych częściach kraju 
przedstawiają się miernie; w całości należy się 
spodziewać dobrego zbioru co do jakości a mier- 
nego co do ilości. W niektórych komitatach za- 
częto już winobranie. , 

Czerniowiecka wystawa bydła. Na czer- 
niowiecką wystawę bydła nadesłano 220 koni, a 
jury przyznała baronowi Walerjanowi Kapri dy- 
plom honorowy. Srebrny medal otrzymał p. Krzy- 
sztof Abrahamowicz, a bronzowy Mikołaj Anto- 
nowicz. 


Ostatnie notowamia produktów. * 
z d. 1. października 1886. 


Lwów: pszenica —.— do —.—, Żyto — — do —,—, 
jęczmień 5.96 do 6.50, owies 4.50 do 4.75, groch 6.— do 
EC R do —.—, rzepak 9.— do —.—, ]nianka 

h o 9.10, koniczyna czerw. —— do —.—, koni 
biała —.— do TEN koniczyna szwedzka Taa 

Tarnopol: pszenica —.— do ——, żyto —.— do 
—.—, jęczmień 5.50 do 6.25, owies —— do —,—, groch 
do —.—, wyka —.— do ——, rzepak 8.75 do —.- 
Inianka —.— do —,—, koniczyna czerw. — — ; 
koniczyna biała —,— do —.—, koniczyna szwedzka —.— 


— 


r o —.— 


-— 4 


Podwołoczyska : pszenica —.— do —.—, żyto —.— 
do —.—, jęezm 5.50 do 6,—, owies —— do —.—, groch 
—— do —.—, wyka —.— do ——, rzepak —.— do —.—, 
Inianka —, do —.—, koniczyna czerwoną —.— do —.—, 


koniczyna biała —.— do —,—, koniczyna szwedzka —.— 
do ——. - 

Jarosław : pszenica —.— do —.—, żyto —.— do 
-n jęczmień 6.— do 1.—, owies —— da ——, groch 
—.— do —.—, wyka — — do —.—, rzepak — _ do —.—, 
Inianka — — do —. —, koniezyns ©zórwoną —,— do 
——, koniczyna biała —.— do —*—, koniczyna szwedz. 
~- 1 ——, P 
Czerniowce: pszenica —.— d0 —.—, Żyto 5.40 do 
5.50, jęczmień 5.50 do 7.—, owies 4.35 do 4.50, groch 
—— do —— wyka —.- do —.—, Tzepak 8.75 do 9.—, 
Inianka —.— do —.—, koniczyna czerw. —,— do —.—, 


15.:/,, Nowy-York 6.3/,, Filadelfia 6.5/. 


-_ Talegramy „Gazety Narodowej . 


Wiedeń 1. października Wiener Abendpost 
pisze: Niektóre z pism tutejszych uważały za 
rzecz stósowną skorzystać dią tełów opozycyjnych 
z zażądania dodatkowego kredytu dla zarządu ko- 
ei państwowych. Wyszukały sobie nawet kozła 
ofiarnego w treści dotyczącego projektu do ustawy, 
a ma być nim minister skarbu Dunajewski. Rze- 
czą bezowocną byłoby zbijać zupełnie fałszywe 
argumenta i mylne przypuszczenia, a w obecnym 
razie rzeczą tem mniej korzystną i niepotrzebną, 
zwłaszcza, że minister skarbu sam przy nadarza- 
jacej się sposobności da w parlamencie odpo- 
wiedź. 

Moskwa d. 1. października. Mosk. Wied. 
donoszą, że kapitan sztabn jeneralnego Dimitriew, 
który w swoim czasie był uwięził księcia Alo- 


ksandra i kapitana Vasowa, wychowaniec rosyj- | 


skiej akademii inżynierji zniknęli bez wieści. 
Pomimo rozsądnych rad Kulbarsa należy się bar- 
dzo obawiać — piszą dalej Wied. — że środki 


3 


Rzym 1. października, Z Genui donoszą, że 
przybył w południe hrabia Paryża do Santa-Mar- 


nomi- | gherita i spotkał się tam z niemieckim następcą 


tronu. Obaj odjechali do Portopine. — Na wie- 


Okowita za 10.000 litr. pre. loco Lwów 2675 do |czór oczekują przybycia amhasadora Keudla z Me- 


djelanu do Santamargherita. 

Paryż 1. października. Ks. d'Aumale daro- 
wał na korzyść instytutu de France zamek Chan- 
tilly z przyległościami na założenie muzeum. Do- 
chody z Chantilly szacują na 500.000 franków. 
Ks. d'Aumale zastrzega sobie prawo użytkowania. 
Komisja administracyjna Instytutu rozstrzygnie 
we środę, czy dar ma być przyjety czy odrzucony. 

Sofia d. 1. października. Przedwczoraj wie- 
czorem odbyła się narada ministrów w sprawie 


Berlin: Pszenica żółta na wrzesień 149.75 odpowidzi na notę Kanlbarsa. Ministrowie posta- 


nowili wprzód nomówić z Kaulbarsem o kwoatjach 
zawartych w jego nocie i cyrknlarzu. Dlatego 
wstrzymano się na razie z powżięciem ostatecznej 
uchwały w tej sprawie. 

Petersburg 1 października. Do Nowego 
Wremeni telegrafują z Moskwy, że tamtejsze 
sfery handlowe są sprawami bułgarskiemi za- 
niepokojone. Interesa, które w początkach wrze- 
śnia ożywiły się były, powróciły znowu do stanu 
zupełnej stagnacji z powodu ogólnie niepewnego 
ołożenia. 

Jeżeli takie stosunki dalej potrwają, to upa- 
dną wszelkie nadzieje poprawienia się interesów, 
jakie robiono sobie z powodu tegorocznego zbio- 
ru. Moskwa — powiada ten telegram dalej — 
na wszystko zdecydowana. Obecny stan rzeczy 
jest tak zły dla Moskwy jak wojna, jeżeli nawet 
nie gorszy, 

Sofja 1 października. Kaulbars miał roz- 
mowę ze Stambułowem i kilku ministrami. Po- 
świadczył on, że Rosja zamierza pozostawić 
bułgarską konstytucyę nietkniętą. Dziś stanowczo 
już sformułowany tekst odpowiedzi rządu buł- 
garskiego ma być doręczony Kaulbarsowi urzę- 
downie. 

„ Sądzą, iż warunek odroczenia wyborów bę- 
dzie przyjęty, ale kwestja uwolnienia skompro- 
mitoewanych oficerów sprawia jeszcze ciągle wiel- 
kie trudności. 


Wiadomości giełdowe. 
Lwów dnia 29. września. (Z Izby handlowej). I. akcje, 
za sztukę: Kolej galic. Kar. Ludw. 200 zł. m. k. 195 
do 198 —, Kolej Lwowsko-Czern.-Jassy 223.— do 226. 


U 


dyplomatyczne będą obecnie bezskuteczne, gdyż | Banku hypot. gal. 279.— do 284.— bez dyw., Banku kre- 


kraj strasznie zdemoralizowany, stronnictwo naro: 


dytu galicyjs. 215.— do 220. bez dyw. Il. Listy zast. na 
zł. w. a. Towarz. kred. galic. 5 pre. 100.75 do 101.75, 


dowe, na które Rosja mogłaby liczyć , zdezorga- | Tow, kredyt. gal. ziem. 4*/, 96— do 97.—. Tow. kredyt. 
nizowane, i najdzielniejsi mężowie tego stronni- | gal. ziem. 5%, 100.75 do 10175 Tow. kredyt. gal. ziem. 


ctwa zostali uwięzieni albo zbiegli z kraju. 
Sofia d. 1. października. 


cerem powstiła z powodu cyrkularza Kaulbarsa 
sprzeczka, która da powód do wymiauy not mię- 
dzy rządem bułgarskim i rosyjskim konsulatem. 

Sofja 1 października. Przed rosyjskim kon- 
sulatem odbyła się manifestacja deputacji w któ- 
rej wzięły udział wszystkie cechy reprezentowane 
każdy przez 2 delegatów. Na ich czele postępo- 
wali dwaj posłowie z Sofji, Wulczew i Kazabów, 
i kilku ezłonków rady miejskiej. Wulczew oświad- 
czył w swej przemowie Kaulbarsowi, iż naród 


1. 1 Między pewnym | pipot. gal. 5%, 99.90 do 100.90, Banku hipot. gal.5'/, 
sługą z rosyjskiego konsulatu a bułgarskim ofi- | 10 


40/, 93.50 do 9450, Banku krajow. 4:/,0/, 96.— do 97.—, 
Banku hypotecz. galicyje. 6%/, 102.90 do 103.90, Banku 


1. 

(o gy 10250 do 103.50. III. Listy dłużne za 1 p- 
Gal. Z. kred. włoś. (d. 6 pr.) 39/, w likw. —.— do 54.— 
Gal. Z. kredyt. włość. (d. 5/,) 21/9, —.— 50.—, Ogóln. 
roln. kredyt. zakł. dla Gal. i Buk. 6%, los, w 15 lat — — 
do —.—. IV. Obligi za 100 złr. Indemnizacyjne galicyj. 
507, m. k. 104.20 do 105.20, Kom. banku krajowego 50/, 
w. 8. I em. 100.—, do 101.— Pożyczka krajowa z r. 1873 
6%, w. a. 103.50 do 104.75, Pożyczka krajowa 1883 4'/,%/, 
95.50 do 96.50. Losy miasta Krakowa 17.50 do 1950, Losy 
miasta Stanisławowa 29.— do 32.—. V. Monety: Dukat 
holenderski 586 do 5.96, Dukat cesarski 5.90 do 6.—, Na- 
poleonder 9.89 do 10.—, Półimperiał rosyjski 10.25 do 10.35, 
Rubel rosyjski srecrny 1.54 do 1,64, Rubel rosyjski papie- 


Ak : l : rowy 1.19 do 1.21, 100 marek niemieckich 61.25 de 
bułgarski jest wprawdzie carowi zupełnie uległy, | 62.—, Srebro za 100 złr. —.— do —.—, Kupony w srebrze 
mimo to jednakże rychły wybór księcia jest je- |—:— do —.—. Pierwszy z cyfer wszystkich pozycyj zna- 


dnym z najgłówniejszych interesów Bułgarji. 
Kaulbars odpowiedział, że car żywi wielką ży- 
ezliwość dla Bułgarji, że jej dobro własne wy- 
maga właśnie odroczenia wyboru księcia. 
czew zapewnił go jeszcze raz o wdzięczności 
Bułgarów względem cara, dodając, że pewność 
państwa, ustaw i szaennek dla konstytucji wy- 
magają rychłego wyboru. Na to odrzekł Kaulbars, 
że wybór księcia jest sprawą międzynarodową, 
nie zaś rzeczą Bułgarji i nastawał ponownie na 
odroczenie wyboru. Następnie wyraził Wulczew 


swe zdziwienie z powodu, że mocarstwa, które | lej południowa —.—, 


od trzech lat pracowały nad oddaleniem Księcia 
Battenberga, nie pomyślały o jego następcy. 

Na tę odpowiedź Kaulbars oddalił się, po 
chwili wrócił jednakże i oświadczył, iż nigdy nie 
przyjdzie do tego, w' | 
wnie ks, Aleksandra, lub którego z członków je- 
go rodziny. Wulczew zapewnił go, że mała tylko 
liczba osób nosi się z tym zamiarem, ogół zaś 
zobowiązał się, przyjąć w tej mierze uchwałę 
Europy. 


Petersburg d. 1. października Cesarzostwo Nom Sącz 


wczoraj wieczorem odjechali 
terhofu. 
Praw. Wiestnikowi donoszą z Adrjanopo- 


ze Spały do Pe- 


nopolem. 

Montpellier d. 1. października. Jenerał 
Berge wyraził Freycinetowi przy powitaniu przy- 
wiązanie oficerów do sławy i zaszczytów republiki. 
Biskup z duchowieństwem, przybywszy, zapewnił, 


obowiązku względem kościoła i Francji. Ducho- 


wieństwo stojąc poza obrębem stronnictw, uważa- | Buczacz . 


łoby się szeżęsliwem, gdyby mogło współobywa- 
teli doprowadzić do tego, Żeby ezcili religię, bo 
to tworzyłe wielkość Francji w przeszłości, a za- 
pewni jej tę wielkość w przyszłości. 


malarz historyczny Franciszek Adam. 

. Budapeszt d 1. października. 
Horvath, 
że są niezadowolnieni z odpowiedzi Tiszy, potę: 
piając szczególnie zajście w Sofji żądają rozpo- 
częcia debaty nad odpowiedzią rządową. Na dal- 
sze wywody wymienionych mowców odpowiedział 
jeszcze raz Tisza, że jego odpowiedź idzie o wie- 
le dalej, aniżeli wyjaśnienia w kwestji bułgar- 
skiej innych rządów. np. jak rządu angielskiego. 
Gdyby ogólny kiernnek naszej polityki miał się 
zmienić, to odpowiada Tisza, że wiedziałby. co 
jest jego obowiązkiem. O czasie, w którym przed- 
łożene zostaną w tej Sprawie dokumenta, nie mo- 
że on niczego powiedzieć. Na pytanie, czy mo- 
narchja w sprawie rosyjskiego kandydata na 
tron bułgarski przyjęła jakiekolwiek zobowiąza- 
nia, odpowiedział Tisza stanowczo, że nie Tisza 
prosi ażeby będących w zawieszeniu kwestyj nie 
brano pod obrady parlamentarne. Gdyby Izba 
uchwaliła poddać pod dyskusję jego odpowiedź, to 


Deputowani 


swój posterunek komu innemu. — Jest jednak 
pewny, że i jego następca nie zgodziłby się ró- 
wnież na to, aby nad odpowiedzią prowadzono 
debatę, 

Paryż d. 1. października. Dziennik republi- 
kański wychodzący w Tarbes ogłasza manifest 
ks. Sewilli do narodu hiszpańskiego. w którym 
książę oświadcza, iż przyłączy się do proklamo- 


ubezpieczyć bezpieczeństwo i całość Hiszpanii. 
Paryż 1. października. Austryacki ambasa- 
dor Hoyos odjechał wczoraj do Wiednia. Wysto- 
sowana do ministra spraw wewnętrznych depesza 
konstatuje, źe od 24. września nie nadeszła żadna 


| na granicy hiszpańskiej. 


Monachium d. 1. paśdziernika. Umarł tu | gnsiatyn . 


raeyi, Apponyi i Szilagyi oświadczają | Ghyrów . . 


uważałby on to jako wotnm nieufności i odstąpiłby | Lwów . 


wania republiki, jedynej formy rządu. która może | Bor 


czy „płacą* druga „żądają.* 

Wiedeń dnia 1. październ. godz. 1 min. 45 popoł. 
Alpiny 23.—, Węg. akcje kr. 286.—. Anglo-Austr. 107.—, 
Unionbank 198.—, Kolej Kar. L. 195.25, Nordbahn 228.50 


Wul- | Kolej Połud. 104.25, Kolej Alföld 188.50, Kolej p. Elżb. 


229.60, Kolej lw.-czern. 224.— Weg. Nordebst. 172.95, 
Wied. Commun. —.—, Węg. Tabakact 54,—, Elbetal 
169.50. Węg. cis. losy r. 124.50 Landerbank 210.75, złota 
renta węg. 4%/, 104.40, Bankverein 100.75, Rosyj. rubel 
eg 12075, Losy węgierskie 120.75, Galic. indemniz. 
„50, Kredytowe —,—. Usposobienie: mdłe. 

Wiedeń dnia 1. październ godz. 10 min. 35 przed 
południem. Akcje kredytowe 27695. Anglo - austryackie 

Unionbank 195.75, Kolej Kar. RG 196.50, Ko- 
Renta papierowa —.—, Listy zast. 
Galic. Banku hipot. —.—, Galicyjski Bank krajowy 96 25, 
RAA 9.941/, Rosyj. banknoty 1,20:/,., Usposobie- 
nie: ciche. 


Js) 


_XA7yciąs 


Bułgarja wybrała pono- | z rozkładu jazdy obowiązującego od 1. października 1866. 


'ociąg |Pociąg 


osobowy |mięaza 
Zwardoń - Husiatyn 3 py Nr. 
11 |117 | 51 
Zwardoń . . odjazd | 84) 68 
Żywiec-Zabłocie 3 1047 gas 
d n 452 jE 
Stróże + - . DA. 6E 715 
Nowy Zagorz przyjazd |11E 108 
kolei I. węg. . . . » 1185 108 
gslicyjsk.: odjazd pociągiem 
węgier. galic. do 
Chyrowa . 150 
P.111. 
Nowy Zagórz . odjazd | 11 
Chyrów ©. es « » : przyjazd | IE r. 
„ poc. 15 kolei węg. gal. Š Ą „ | 408 
Pociąg 151. 
. odjazd | 28 |107| 524 
9 „0 4 E | 5 | 910 
Stanisławów . . przyjazd | 902 | 551 
. a 144 | 1046 


Husiatyn 3 584 
ocłąg |Pociąg 
S b 1687, 
Husiatyn - Zwardoń Nr. | NE 
112! 118| 152 


odjazd d 
Buczacz Ea TE e Y " 
i ay emj 945 
Fa ryja O A k joe | i5| sm 
przyjazd | 18) 4335) 930 
s Ma af 46546 odjazd | 2% 
" pociągiem kolei węg. 
gal. do Zagórza $ f 1033 
Nowy Zagórz JK: ©: przyjazd | 404 
Zagórz kolei węg. gal. po- 
ciagiom$ 1694. „Masę. $ 1255 
Zagórz kolei węg. gal. od- 
jazd do Nowego Zagórza 38 | 14% 
ociągi 
52. 
Nowy Zagórz . odjazd 150 
Stróże ë a 4 g 
Nowy Sącz . . 5 108 
Żywiec - Zabłocie zes 636 
Zwardoń U E 4 przyjazd 934 
stryj - Lwów 5 
Stryj . > mw a 
Mikołajów 
Lwów . di, 7 
Lwów -Stryj 318 | 852 
ae. aDE" . odjazd 
Mikołajów . . asiy r 
Stryj . - aume «przyjazd 
Drohobycz-Borysław |7 
Drohobycz . . « - odjazd] 55%) 950] 106 | 310) gam 
Borysław przyjazd | 631 | 1031] qsz | 351) qE 


Borysław-Drohobycz |759 |754 


sław . « * 
Drohobycz 


, Godziny podane są „podług południka peszteńskiego. 
Pociągi oznaczone * kursują codziennie z wyjątkiem piątku 
5 » = soboty. 


odjazd 733 | 1111 
przyjazd | 812 | 1150 


tal n " 


Do dzisiejszego numeru dołątea się dla 


wiadomość o pojawieniu się bandy karlistowskiej | Ssam. czytelników naszych Cennik nasion Teofila 


Łuchiego w Melnie poczta Strzeliska nowe. 


cCoO 
ROBES. HANTEAUI, MORES. 37, bouler’ des CZBUCIAST 
ROBES. WANTEAUX, SÓD OD. 3, 20u ev des Capucines. 
Coricide usse, habian des (ars À. 2', r. Ber óre.26. 
T EE 


RE 


par tontas faz Damas iligantos, PARIS, 7. 


GRANDE MAISON, 


mermieawnr. Firunur, 1%, Paubourg Saint-Hunort, 
LAIT ANTEPKELI 
teint pur at clair. — 


PARFUMERIE DE LA_SOCIETE RYGIENIQUE, 55, Rue de Rivoli, 55. 


o. 

la pi 
Bionm£Zt 
30, Boulevard et Palais Bonne-Nouvelle, Envoi 
franco du Catalogue. 

Ra Z Ó 
alcooli: MfenthotRYICQLRS. souverain c ntre 
ma! ; 

46 ans do succès. 38 Rócomp. | 6 Médailles d'Or. 61, rue Richer. 


ASSOCIATION des OUVRIERS. François, Maitre & C™. | 
Banafaztare d'lostronate da Wasiqna an toas gorres, P. Stedaar, 81, 


B Ę-JARDINI E "aBlilements tout faits 
et sur Mesure 

9, ruo du Pont-Nestf. Inr (ranca da Catalogue. 

3 r w w z 

GGRROSSERIE KRLLN ER EF, 108, Av. Malko. 


GHAPELLERIE OU FOX 


OM NIE COLONIALE 


Chocolats at Thés. 19, Avenue de l'Opéra. 


{ 


GAZETA NARODOWA z Soboty 2. Października 1886. 


Wszelkie wyroby gumowe i artykuły techniczne 


XOQDOOOX 


J. IHNATOWICZ 


poleca 


©ypróbowane i niezawodne środki 
kosmetyczne, 
odszczególnionae 6 medalami zasługi i 2 dyplomami uznania. 


Olejek taninowy, R i pda włosy do porostu. 


1 wzmacnia cebulki włosowe i zapobiega 
Pomada ohinow wypadaniu włosów. — Słoik 80 ct. 

a do zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się łupieżu, 
Woda ateńska, ożywia, utrwala barw. W ołysk. Flakon 80 et, 


Olejek chino-taninowy. Działa znakomicie na cebulki 


włosowe i na porost włosów. 
W wypadkach, gdzie w skutek choroby włosy wypadły okazał nader zba- 
wienne działanie. Już po użyciu jednej faszki można spostrzedł porost. 
Cena 1 zł. 20 et. 


Esencja miętowa do płukania ust, parioa prey- 
giajn 7 spaig, | zapachu, bardzo korzystnie wpływa na dziąsła 
zęby. — Flakou 50 ot. 


do czyszczenia zę- 


Proszek roślinno - alkaliczny, gg, eee wą 


białość usuwa. kamień i kwasy, które sprowadzają ból i próchnienie zębów. 
Pudełko 30 i 30 et. 


Violin Środek przeciw poceniu się rąk i pach. — Flakon 50 et. 
Puder salicylowy 
Ocet desinfekcyjny Hume miyman? w biurach koryta: 


rzach i do skrapiania sukien. — Flakon 50 et. 


Ocet toaletowy do nacierania ciała, do płukania ust i dv od- 


świeżania powietrza. Flakon po 50 et. i 1 zł. 
Ocet salonowy do kadzenia. Flakon po 50 ct. 
a ła if Tr w 0 


1 : jest najlepszym środkiem do pięknego ułozenia i kon- 
Brillantyna serwowania od i bokobrodów. Flakon 50 ct. 


przeciw poceniu się i odparzeniu nóg. — 
Pudełko 60 et. 


E 


Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych ul. Kopernika 1 3, 


poleca TÓZEE  EEANZIZE we 


Skład farb i handel materjałów pod „Czarnym Psem“ Rynek 1. 38 we własnym domu. | 


JSB OA71LE 


Ww — 


Lepsze i tańsze jak wszędzie, 
ponieważ fachowo sporządzane 


poleca 


FARBY OLEJNE § 


pod gwarancją najlepsze do malowania dachów, drzwi, 
bram, okien, mebli ogrodowych, maszzn rolniczych itd. 


PO KOSTt 
do zapuszczania przedsionków, schodów i t. p. 
KIT do kitowania okien, podłóg itp. 


Meer gazowy 
TEER DRZEWNY 


Cement, 
Gi > ZES: "It. 
Specjalny skład farb 
i artykułów gospodarczych 


pod firmą 


Alojzy Hubner 


Lwów, ulica Karola Ludwika licz. 18. 


(dawniej cukiernia Rotleudera). 


Hotel Europejski i ul. Halicka, róg W:łowej. — W KRAKOWIE Su- 
kiennice 1. 20, — W CZERNIOWACH Rynek 1. 2. 


Nomenclature des Premières Maisons, Hóteis et Ktablissemente 


NAGÈRE, 3! rayons do 
b» Jardin Chaafare, Beurio, tt | SEKEUVREUK-AUBNMIŁCTOT" 
| 7. BOULEVARD POISSONXTŻMU, Y 

Nouveautés exclusives, bon goût, aleganca, dintinetion. 
Spócialitós principales : Soieriea, Confectiona, b 

anteaux, Vótementa d'Enfants, Dentelles, Velours, 
Lainagea, Gantena, Articles de Paris, Trousseaux, Cor- 
beilleś da Mariage, etc. Prix Modórds. — Assortimanta 
considéraulos, Marchandises de qualité irréprochable, 
selon usage de la Masisog CHEUVRRUX-AUBERTOT. 

Envol gralia at franco das Cataloguas ot Echantillons. 


, et d'induatrio, todlas sortes, TON 
i OUTILS DAMATEURS anata WII kw: 
' torio, Scalptura cte TIERSOT „r. Grarilliers.16.Tar'-AIb. e. 65° Tind, 
| PIANOS, PLEYEL, WOLFF & C", 
| pdailies à toutos les Bxpusitions, r Rochechouart, 22, 
Armes is Chasse Nonveaox Rodelos Portact** 


Qualité meillsure, i*rix moindrea. Tir anpórieur. 
Album franco. — Gatland, Fabt, 13, ras d'Hautavilia, 


HOTEL CONTINENT M 3, AOE CASTIGLIONE 


608 GH. ut Salona depuia5" 
Q' HOTEL MIRASEAU,B r. da la Paix, 


| 1786 % Amcisnne Maison %* 1886 


mx d'estomac, de tata, de cœur, de nerfs, ote. 


29, rue Choiseul (Boulevard des Italiens). 


MPAGNIE LYONNAISE — 


PUA, 


Najlepszą 
: BIBULKA na PAPIEROSY 
jest prawdziwa bibułka 


LE HOUBLON 


wyrobu francuskiego 


po, Cawley & Henry w Paryżu 
rzed naśladowaniem ostrzega się! 


| TA BIBUŁKA jest bardzo zalecona 
przez pp. dr. J. POHL, dr. E. LUDWIG 
idr. KE. LIPPMANN profesorów chemii 
przy uniwersytecie wiedeńskim dla swe- 
go wybornego gatunku, wolna od cu- 
dzej ingredjencji i bez wszelkich PT | 


wiastek szkodliwych zdrowiu. 


dwie mile od Włocławka, a trzy mile od 


P. T. 


Dla uniknienia często zdarzających się pomyłek 
i uieporozumień, pozwalam sobie zwrócić uwagę Sza- 
nownej P. T. Publiczności, że Żadnej Filii nieurządzi- 
łem w tutejszem mieście, ani też uieprzeprowadziłem 
handlu mego w inne miejsce, ale objąłem pod firmą 
Hibner i Hanke były handel na mój własny rachu- 
nek, i takowy w całej swej dawnej objętości 


w tych samych lokalnościach Rynek 38 


pod firmą 


Józef Hanke 
okład farb | bandel materialin 


„pod Czarnym Psem“ 


Rynek 38 we własnym domu 


dalej prowadzić będę. 2854 1-2 


Upraszając o powzięcie poprzedniego doniesienia 
du wiadomości, polecam się nadal łaskawym względom, 
upewniając, że najusilniejszem staraniem mem będzie 
Szanownych P. T. Odbiorców, scisłem wykonaniem 
zleceń odpowiednio do Życzenia, doborowym towarem 
i miernemi cenami pod każdym względem zadowolnić. 


Z poważaniem 


Józef Hanke. 


Hepi Zas -----=-2 


kRiechowice położone w guber- 


nii Warszawskiej o 


C. k. uprz. galic. akcyjny 


BANK HIPOTECZNY 


kupuje i sprzedaje 


pruskiej granicy, rozległości 15 włók no- 
wopolskich, gleby pszennej z inwenta- 
rzem żywym i martwym z budynkami do- 
bremi, a mianowicie dworem massiw mu- 


» FAC-SIMILE DE L'ŚTIQUKTTM 17, rae Béranger, à PARIS 


SIMCN 


Ramarquabis par ta Situalion st son Confort. 


HOTELda HELDER, 9.r da Beider/ B“ des Italiens), 
Restaurant dv Lyon d'Or, T, rue dn Haldar. 


HOTEL BERGERE turae Aergare 

Šitaation eentr’®, Prix usdóróg. 
G'KXOTEL du PAVILLOW, 36, r. del Kchiquier, 
GQ: HOTEL DE RUSSIE, ?, Beal’ dn Italiens. 
ROT ZL VIOŁET( usaga Tilt, 36, F” Polssonsiare 


CHAMPAGNE MERCIER & C* 
ÉPERNAY - 8B Do 'óme6 d'honnanr, 25 promidras Médailles. 


TEAU *00DRES & ATEJ) 
d D’ PIERRE 


DE BLANC 


age de Tablo, Ridaaar 


des Capociaśe. — Trousseanx, 


UE, sface Roussaure, rand le 
ANDES, 28, B4 Saint-Denis 


b4 
H. NESTLA MACZKA dla DZIECI. 


Piętnastoletnie powodzenie. 


i Liczne 
21 odszczególnień > : 
pomiędzy temi i świadectwa 
pierwszorzędnych 
ZR znakomitości 


honorowych i 


$ złotych medalów. medy cyny. 


Znak fabryczny. 


Zupełne pożywienie dla małych dzieci. 
Zastępuje brak mleka macierzyńskiego, nłatwia do trawienia, dlatego 
także dorosłym najlepiej zalecana na cierpienia żołądka jako środek po- 
żywny. Dla ochrony od licznych naśladownictw opatrzona jest każda pu- 
szka podpisem wynalazcy HENRI NESTLE, a na wieku ma na etykiecie 
markę ochronną głównego składu F. BERLYAK. 
Puszka %0 centów. 


Henryka Nestla kondensowane mleko 


Puszka 50 centów. 


Główny skład Lwowie wapt. Piotra Mikolascha i we 
Wazystkieh niew drogeriach we Lwowie i w Galicji. 2670 4—10 


WYSTAWA 
w Czerniowcach 


zostaje przedłużoną 


do 12. pażdziernika 1600 


Komisja wystawy. 


rowanym pod blachą, do sprzedania z wszystkie 

kW WAKE 07 

Mlikowaktego w księgarni Katalekicj $  DADIGIJ WATOŚCIOWO 
Czarną Malwę i monety 


skupuje (zawsze) apteka w po kursie dziennym. 


Ropczycach. 
29 


Zlecenia z prowineji wyko- 
nuje się odwrotną pocztą bez 
prowizji. 


29 1—1 


2533 5—t 


se MERSI 


Winogrona deserowe 


codziennie świeże, 5 kil. koaz 1 zł. 50 et.. 
jabłka, gruszki, brzoskwinie i jabłka raj- 
skie I zł 40 et. wysyła fr o za pobra- 


niem 921 2—10 
Fränkel © Voigt w Wer: hetz Węgry 
południowe. 


PLASTER THAPSIA 
KT + z = m UDE UA; > : AMI 


Wyprobowany i upoważniony do 
wprowadzania na terytoryum Cesar- 
stwa przez Departament Medyczny w 
Petersburgu. i 

Piaster ten leczy Katary; Kaszle, 
zapalenie dychawek, płuc i opłucnej, 
hóle reumatyczne, cierpienia kręgu 
pacierzowego, ete., etc. 

Jest to znakomity środek z powodu 
pomyślnych skutków, jakie sprawia 
i dlatego jest często podrabiany i 
naśladowany. 

Dla uniknięcia przypadków przypi- 
sywanych zwyczajnie z calą słusznoś- 
cią lekarstwom mającym między sobą 
podobieństwo, wymagać należy na 
każdym plastrze aby się znajdowaly 
podpisy. 


Os RAe T- 
12 


W Krakowie w aptekach pp. Redyka, 
Wiszniewskiego i Trauczyńskiego; we 
LWOWIE w apt. pp Mikolescha, We- 
wiórskiego, Krzyżanowskiego, 
Beisera itd. i we wszystkich aptekach. 
1664 3-30. 


pierwszy anstr. 


ZAKŁAD 
FORTEPIANÓW 
we Wiedniu, 

1, Hoher Markt Nr. 9. 
poleca 7 okt, fortepiany skrzydłowe z 

płytą metalową od zł. 260—450, 
nowe 7 okt, fortepiany krótkie (Stutz- 
fiigel) o strunach krzyżowych wedłu 
RO amerykańsk. zbudowane o 

zł. 320—600. 
nowe 7 okt. krajowe i zagraniczne for- 
tepiauy z zupełnemi ramami żelaz- 
nemi od 280—600. 
organe 7 okt. fortepiany skrzydłowe, 
krótkie i pianina od 200—3280 zł. 
organe 6'/, i 63/, okt. skrzydłowe for- 
tepiany i krótkie od zł. 80—160. 
„Za dobroć i wytrzymałość głosu 
kupionych w naszym składzie instru= 
mentów dajemy 5-letnią pisemop, gwa- 
rancję, 1508 3—6 


Przewybnrne w smahu i zapachu 
ze zbioru majowego przez SUEZ 
zprowadzane 


chińskie 


a mianowicie: 


N 
ae 


thk 
. „Assam-Peeco-Mandarin" naj- 
przedniejsza mieszanka arom. 
. „Taszu“ Terła Chin, żółto-kw. 
. „Juntojezan Pecha* biało-kw. 
„Nandźwn*, czarna mocna 


e. k. maszynista nadworny 


gom == 


od spodu, 


do gotowania, 


Wzory bezpłatnie, 


Schumana, 


Fesluwskie 


winog" 
kurauy ne 


a” EE 
5 kil. kosz feslawskich winogron 
„kurat. * pocztową (4 litr 
i kil, badzo sław. witał ka 
s dh boczułkę pocztową (4 litr.) 
tegorocznego Moszczu feslaw. 
5 kil. beczułkę pocztową (4 litr ) 
tegorocznego najlepszego ja- 


A. KLEIN, Wiedeń, 
Karntnerstrasse 39. 


R. Geburth; 


we Wiedniu VII. Katserstrasse 71. 


Piece, regulatory 
do napełniania, 
Piece do napełniania 


PALOWISEKA 
centralne opalacze, 
pig Aparaty do 
suszenia i schnięcia. 
2075 o sia 

ronri 
m pocztowem lub 
zł. 3.25 
2.50 


błecznika 9— 


. „Bonehong”, mało narkot. 
. „Congo“, familijna dobra 
. „Proszek herbaciany* . - . 
. „Wysiewki*, z najlep. h 'rbaty 
. „Souchong“, najprzednie, sza w 
oryg. drewnianych skrzy 1kach 
. „Souchong“ powyższa na wagę 3-60 
poleca handel 


ST. MARKIEWICZA 


we Lwowie, Rynek I. 42. 
2503 2— 
SA marką ochronną 

profesora dr. LIEBFRA 


ELIXIR 


na wzmocnienie nerwów 


ZZZZZ Z 


5. 
4. 
4' 
3 

. 2 
9. 
1 
1 
4:— 


" 2 


? 


— 


Prawdziwy tylko z tą 


Skład we Lwowie w handlu Janajao trwałego radykalnego i pewnego wy- 


leczenia wszelkich, nawet najuporczyw* 
szych cierpień nerwowych, zwłaszcza 
tych, które z grzechów młod”ści powsta” 
JĄ. Trwałe leczeniej wszelkicu osłabień; 
ladaczki, drażliwości, bolów głowy, mi- 
greny, bicia serea, cierpień żołądka, cię?” 
kiego trawienia itd. 

Nerven-Kraft-Biixir, złożony prze” 
pierwszorzędne znakomitości z najszla* 
chetniejszych roślin wszystkich pięciu 
części świata podług najnowszych do” 
świadczeń uczonych, daje tem samem zu” 
połną gwarancję usunięcia powyższych 


» 3.60 cierpień. Dalsze objaśnienia znajdują 81% 


w cyrkularzu dołączonym do flaszki. (en8 
pół fiaszki 2 zł: 1 fiaszka 3.50. Za go” 
tówkę lub pobraniem. Skład główny: M. 
Schulz Hannover. Schillerstrasse Skła- 
dy: we LWOWIE w apt Z. Ruckera, 


M. Reder, KOSZYCE apt. Moluar Lipot 


1287 5-10] apt, Gustawa Megay. NYIREGYHAZA 
apt Em. Koranyi. 


2778 1—26 


„hh ' b 
Dusz- 
ASTHME kiin NEVRALGIES ZA i 
ka, katary - chryp' żołądka i wszelkie cierpienia 
cierpienia kadawnione i sajka kurere SIRS leczą się przez ałycie 
ustępują po użyciu zj chowych | prGUŁEK ANTINEWRALGIJNYCH 
LEV aY u RURE K |p. CRONIER. Wymagać stępel zjęd- 
Skład główy w Paryża a noczenia bry ar 
a aryżu aptece RosiQuwz 
RUE. Dy PONT-NEUF EUR p nag ae la Mosnale, 33. ZEM a 
EE = - 


ne Wyłączny skład %% 


EAN 


Ww 


Jdawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


Prof. dr. Gustawa JAEGERA 


INY WEŁNIANEJ jeo 


x jedynej przez 


NN 


ROLE 


[A Synów Stuttgart-Bregonz 


Z drukarni 


Magazynie Nehayerów 


we Lwowie. 


i ltografji Pillera i Spółki. 


Rukera, | 


ma 


SESI88( (| 


KRAKÓW apt, W Redyka, BRODY apt | 


w 


= 


kwartalnie 


